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SefcylSut «potkał się z  
-jeiijuwidelsmi Centralnych 
Tnytrtu Zawodowych— Berow-
^ z r f ^ z a w o d o w y c h p ra -
tomitów rolnictw a, k o le i, 
leinictwa i przemysłu lejnego, 
tfwiy-

Omóiiiono przebieg piywaty- 
aqi v kraju. Premier skonsta- 
ori, it  najważniejszą rzeczą jest 
istotnie w tym roku pierwsze- 
pEjm prywatyzacji za czeki 

! Gdy przedstawiciele związków 
sodowych wysunęli zarzuty do- 
ąoąct zbyt Uberalnego handlu 
mykułami spożywczymi, A. 
t a f to  poinformował, że pod- 
raoe ostatnio znaczne opłaty 

pcsinny chronić naszych pro- 
k t a k

Omówiono też  p ro b le m y  
P*«!toofci i porządku pra- 
,®joI przyznano, że już prawie

Rodacy —  rodakom

Polski "Bizon" na podwileńskichłanach zbożowych

'wino również, że  t rz e b a  
toegółowo przeanalizow ać  

bezpieczeństwa pracy lu- 
^F^picszyC ustawodawstwo w 
kjflacdanic

—  -W.WCH ZWliJZJU zawo- 
J***50 aktywniejszego udziału w 

aktualnych dla 
baju ustaw i aktów

l**nych.

Tegoroczne u p a ln e  la to  
przyśpieszyło żniwa i skomplikowało je. 
Dojrzały oziminy, prawie jednocześnie 
z powodu braku wilgoci wyzłociły się 
zasiewy upraw jarych. I  chociaż nie ro­
kują one dobrego pionu, ich sprzęt 
przysporzył  rolnikom kłopotów. Myśl o 
sprzęcie zbóż spędza sen z powiek 
szczególnie gospodarzom indywidual­
nym, którzy w większości swej nie po­
siadają sprzętu żniwnego. Są więc zdani 
na łaskę kierowników spółek, którzy 
"pomogą, jeżeli skoczą zboża spółki". A 
czas nagli i ziarno w kłosie nie może

czekać.- Toteż poszczególni, nkaym 
"dar Boży” oceniają pomoc, jakiej ma 
udzielić w sprzęcie zbóż "Wspólnota' 
Polska" wespół z Ośrodkiem Wspoma- 
gania Rolników i Rozwoju Przed­
siębiorczości Rolniczej na Wileńsz­
czyźnie. Dzięki inicjatywie "Wspólnoty*,
kierownicy Spółki z o.o. "Bizon" w 
Płocku Waldemar Gąsiorowski i Janusz 
Majchrzak użycsyti nowiutkiego "Bizo­
na" na okres sprzętu plonów rolnikom 
Wileńszczyzny.

Zgodnie z decyzją Rady Ośrodka,! 
pierwszy tydzień kombajn będzie kosił

zboża u rolników gminy wojdackiej i 
Trockiej WakL Potem zostanie "prze- 
rzucony"-ua teren gmin mejszagolskiej, 
suderw&kiej, bujwidziskiej, dukszta- 
skiej i awiżeńskiej.

Zatem, rzec można, gospodarzom 
indywidualnym Kół Rolniczych tych 
gmin powiodło się. Co prawią, będą 
oni musieli uiścić koszta paliwa i 
obsługi kombajnu. Według wstępnych 
obliczeń, skoszenie hektara zbóż o 
urodzajności 20-25 etn z ha kosztuje
65,5 Lt, o urodzajności 26-30 etn —
70,7 Lt. Natomiast koszta godziny pra­
cy kombajnu kształtują się w granicach 
37 LL Należy przy tym podkreślić, że w 
pierwszej kolejności pomoc będzie 
okazywana emerytom i rolnikom po­
trzebującym socjalnego wsparcia.

Koszta przetransportowania kom­
bajnu oraz opłatę celną za "tymczasowe 
przekroczenie  granicy" pokryła 
"Wspólnota Polska", natomiast trudu 
dwudobowego przejazdu na kombajnie 
(20 km/godz) z Płocka do Białej Waki 
(rejon wileński) podjęli się dwaj pra­
cownicy spółki "Bizon" Zbigniew Brze- 
lak i Benedykt Nowakowski. Widzimy 
ich na zdfcdn naszego fotoreportera 
Tadeusza Waźniewcza w chwili prze­
kazywania kombajnu Zygmuntowi 
Stankiewiczowi (członkowi Rady 
Ośrodka), odpowiedzialnemu za jego 
bezpieczeństwo i wykorzystanie w 
okresie pobytu na Litwie.

Danuta WOJTUSIAK

Dyplomatom zagranicznym —  o skutkach suszy
W Ministerstwie Rolnictwa odbyło 

się spotkanie z ambasadorami grupy 
krajów 0-24, rezydującymi na Litwie, 
oraz przedstawicielami innych misji 
międzynarodowych, informuje ELTA.

7 « p jn jy  rozmowy minister rol­
nictwa Litwy R im antas Karazija, 
poinformował przybyłych gości bono- .

rowych — nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ambasadora Danii Bir- 
gera Dana Nielsena, nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ambasadora W. Bryta­
nii Michaela Johna Pearta, charge d’af- 
faires ad interim Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Johna Stepanchuka, 
nadzwyczajnego i pełnomocnego am­

basadora Francji Phipippe de Sureima- 
na, nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Niemiec Reinharta Krau­
sa oraz koordynatora programu PHA- 
RE Unii Europejskiej w naszym kraju 
Johan na Friedricha Ramma o stra­
tach, jakie wyrządziła rolnikom wynisz­
czająca susza.

Politykę gospodarczą Litwy oceniono dodatnio

b,» k .7 Z r  *■ v« j-
W  *'*!11' 1 B u m ó w  E.

Mlędzyna-

*'■** Ulrich !*-
Bulko

ta “ n'
*w>Diłcx.

» , wstępie 

y f o y .  pn>-

uź krok
fi/*^ni!^!0̂ '^ ołQefana jest 

^ •• ta ip o rtW w m ie

podatki za import będą sk^ać 55 pro­
cent Jest to bardzo dużo i zrozumiałe, 
że nie zachęci to dostawców. Niestety, 
innej drogi nie ma, by obronić rodzime­
go producenta i własny rynek. 
Oczywiście, w pewnej mierze to uderzy 
w szeregowego konsumenta, bowiem 
podskoczą nieco ceny.

Ustawa o emeryturach, utrzyma­
nie bilansu budżetu państwowego oraz 
nowe przepisy celne poniekąd niepo­
koją zagranicznych ekspertów. Ich zda­
niem, kwestie te wymagają pewnego
dopracowania i we wrześniu ponownie
będą omawiane. A  Knóbel uważa, że 
nowa ustawa o emeryturach nie jest 
najlepsza, bowiem jej realizacja będzie 
wymagała dużych wydatków finanso­
wych.

Adoltas Suterllbm  powiedział, że
rząd będzie poszukiwał dróg do zdoty-
da pieniędzy. Planuje on, między inny­
mi, zmniejszyć wydatki na 
administrację państwową, a także bar­
dziej sptecyzować i udoskonalić system
podatkowy.

Mówiąc o sytuacji gospodarczej, 
premier podkreślił, źe duże wydatki 
czefeją Litwę w związku z referendum. 
Zdaniem premiera, jest to kolejny wy­
bryk konserwatystów, którzy w tSki 
sposób chcą przeszkodzić reformom. 
Pod względem organizacji różnego ro ­

dzaju referendum, Litwa jest przodują­
cym krajem już chyba nie tylkowEuro- 
pie Zresztą absolutnym nonsensem 
jest, by o cenach, prywatyzacji oraz in-‘ 
deksacji wkładów decydowali wszyscy] 
obywatele, bądź grupka polityków. Na, 
całym twiecie sprawy te są w gestii eko- - 
nomistów. A  Śle2eviSus powiedział, żel 
w Sejmie jest ju t przygotowany projekt j  
indeksacji wkładów, a na fundusz inde-. 
ksacji przekazano 46,8 min litów. A 
więc zarówno rząd, jak i sejm poważnie 
pracują nad tym. Zdaniem premiera, 
organizowanie referendum w dobie 
obecnej jest po prostu przestępstwem. 
Raczej negatywnie ustosunkowani są

do referendum zarówno Między­
narodowy Fundusz Walutowy, jak i 
Bank Światowy. Oficjalnie jednak nikt 
z nich się nie wypowiada, bo nie chcą 
ingerować w sprawy wewnętrzne, acz­
kolwiek podkreślają, że nie ma dwu 
zdań, referendum negatywnie wpłynie 
na naszą gospodarkę. We wrześniu br. 
zagraniczni eksperci znów powrócą na 
Litwę, by jeszcze na 3 lata przedłużyć 
memorandum, omówić sprawy taryf 
celnych, budżetu państwa itp.

Judtta TRYK 
NA ZPJJfŁUlJ; poderas tonferen-

<JL
Fot. O. Srtk^os (ELTA)

SENTENCJA DNIA
podstawiają nogi 

Itariy, to łoh sfera.
SŁJ.LM



‘ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 5 sierpnia 1994 r.

Kalejdoskop aktualnoścM
________ :---------------------- : i  :____

Minister D. Hogg nad  Bałtykiem 
Przybyły z premierem J. Majorem szef resortu spraw zagranicznych I 

Wielkiej Brytanii D. Hogg z Wilna udał sif do Rygi. Przód wyjazdom spotkał 
się z ministrem P. Gyfyaem. W rozmowie minister powiedział, że problem 
tranzytu przez Utwf do Rosji — to pozostałości II wojny światowej i dlatego 
niecelowe Jest pozostawianie taj kwestii jedynie na barkach Litwy. Dodał on, ! 
że, Jak dotąd, nikt nie wystąpił z oficjalną propozycją zdemilitaryzowania 
obwodu kaliningradzkiego.

Oświadczenie prezydium DPPL 
wzywa obywateli Utwy, by nie głoeowaM na zgłoszona na referendum 

założenia, albo w ogóle nie brali udziału w referendum, które określa alf Jako' 
próbę spekulowania na najwtycazych bolączkach epołeczertstwa I ukrycia 
własnych błędów z 1991*1992 roku.

W odezwie stwierdza się, że podpisując się pod żądaniem przeprawa- 1 
dzenia referendum, mało kto czytał Jego tekst Właściwie zawiera on nie Jedno, * 
lecz siedem pytań. _

Czy zdrożeją lody?
Od 22 lipca zwiększono 2-2,5 razy oło wwozowe na większość import o- 

wanych artykułów żywnościowych I produktów rolnych. Wyznaczono ta i  oła 
na niektóre produkty, które dotąd nie byty clone. Premier A. śleźevióius 
powiedział, że Międzynarodowy Fundusz Walutowy negatywnie oceni tę 
decyzję rządu litewskiego, ale rząd musi bronić własnego rynku, szczególnie 
w warunkach obecnej suszy.

Największe będzie cło na importowane Jabłka (10-56 proc.), ziemniaki 
^1030 proc.), ryby (10-45 proc.), pomidory (10-40 proc.). Za tonę tych pro­
duktów trzeba będzie płacić ponad 300 Lt oła, za sery i twarogi — nie mniejj 
niż 2.400 Lt Trzykrotnie większe będzie cło na artykuły zbożowe, 2 i 2,5 razy ' 
— na cukier i wyroby cukiernicze. Szczególnie zdrożeją lody z importu— od 
10 do 30 proc. Za tonę będzie się płaciło nie mniej niż 2.500 LŁ

Oburzone uczestniczki forum 
1 sierpnia w Turku (Finlandia) rozpoczęło się Forum Kobiet Krajów 

Nordyckich. W ciągu pięciu dni odczyta się tu 848 referatów. Z Litwy przybyło 
na forum około 100 delegatek. Uskarżają się one na fatalną jego organizację. 
Panie z Litwy mieszkają 30 km od Turku, brakuje im tłumaczy, wielu niezbęd­
nych utług.

Kąpiel w Trokach 
Jak podaje rejonowa centrum higieny w Trokach, wszystkie Jeziora aą 

czyste. Nie nadają do kąpieli jedynie jeziora w Jewju oraz Landwarowskie.
Kary za kontrabandę 

Jak podał Departament Cal, od 3 lipca wzroały kary za kontrabandę. 
Wynoszą one od 1000 do 10.00011 Może być również konfiskata przemyca-' 
nago towaru i transportu.

Dar dla szpitala w Niemenczynle 
Szpital dziecięcy w Niemenczynie otrzymał z Niemiec ciężarówkę z dara­

mi za 100tys. DM.
Zmiany w kancelarii rządu 

Rząd zlikwidował niektóre swe wydziały, przeprowadzi redukcję etatów. 
W związku z tym liczba zatrudnionych w kancelarii zmniejszyła się z 175 do 
163 osób.

Ile zarabiają inwalidzi?
W Ministerstwie Opieki Społecznej Litwy bawił Kanadyjczyk Lawrence 

Euteneir. Wizytował on przedsiębiorstwa i zakłady, w których zatrudnia aię 
inwalidów. Takich zaldadów Jest na Litwie 18. Zdaniem gościa, tego rodzaju 
placówki zamykane są w Ameryce jako nierentowne. Tymczasem, Jak Wyka* 
żują badania 'Baltijos tyrimaP, 67 proc. litewskich inwalidów pragnie praco­
wać. Dla większości z nich praca nie jest źródłem zarobku, lecz sposobem 
zaadaptowania się w społeczeństwie. Największa płaca niepełnosprawnych 
wynosi 176 Lt CPuntukaa*), najmniejsza — 8 Lt ("VI linga*).

Chleb blriańskl Jest "chory"
Prawdopodobnie z  powodu upałów ^zachorował* chleb birżański. Biały 

foremkowy chleb po paru dniach staje się wewnątrz jak gdyby niedopieczony. 
Kontrola Centrum Higieny ustaiBa, że bezpośrednią przyczyną "choroby" są 
bakterie ziemniaczana w mące.

Nie boją się kar 
Mimo ustawy o zwiększeniu kar za naruszenia przepisów ruchu drogo­

wego, kierowcy lekceważą je sobie. Półgodzinna kontrola wykazała, że 30 
proc. kierowców jeździ nie zapinając pasa bezpieczeństwa, chociaż kara za 
to wynosi 25 Lt Szczególnie nie przestrzegają tego przepisu ludzie w mun­
durach. Za jazdę bez numerów obowiązuje grzywna 300 LL Dużo Jest wyk­
roczeń na przejazdach kolejowych (kara — 500 li).

"Renault" podbija Utwę 
•Inwazja* słynnej firmy samochodowej 'Renault1 na Utwę przybiera na 

sile. Z pomocą dealera firmy— *Se rv i ce RAP* na Placu Ratuszowym w Kownie 
odbędą się dni 'Renault*. Będą demonstrowane sprowadzone z Francji 
maluchy "Twingo", samochody 'Laguna*, 17-miejscowe mikrobusy i in. 9-10 
sierpnia taki pokaz odbędzie się w Kłajpedzie, 12-14— w Wilnie.

W trosce o niepełnosprawnych 
Na mocy decyzji rządu, ze specjalnego Funduazu Prywatyzacyjnego 

wyznaczono 220 tya. Lt na budowę w WHkomierzu Domu dla nie­
pełnosprawnych.

Deficytowe w entylatory 
Wentylatory giną dosłownie z lad sklepowych. Ależ i upały mamy! Naj­

tańszy wentylator w sklepie 'Phillips* na Wileńskiej kosztuje 164 LL Wiele 
placówek żywienia zbiorowego nie może się dziś obejść bez nich. Handel nie 
przewidział takiej ewentualności.

Kolacja d la  p iesk a  z a  0  Lt 
W największej restauracji 'Oabija* w Połądze jedno danie kosztuje mniej 

więcej 15-25 LL Goście często przychodzą do lokalu z pieskami, którym 
fundują wątróbkę za 9,5 Lt lub ozorki za 9 LL A mówią, że źle nam się żyje... 

N arada w  spraw ie budow y szkoły  —  O śro d k a  Kultury 
w  Ejszyszkach

6 sierpnia w Domu Nauczyciela w Wilnie (Vilnlaua 39) odbędzie się 
konferencja n t "Problemy oświaty Litwy Wschodniej*. Na konferencji przed­
stawi się projekt Ęjszyskiej Szkoły-Ośrodka Kultury, będzie się mówiło o tym, 
co należy zrobić, aby ten projekt został Jak najszybciej zrealizowany.

Organizatorami konferencji są: towarzystwo *Qloba*, chrześcijańscy de­
mokraci, republikanie, atełtininkaeowie.

Co słychać w ZPL?

Dyskusja przed Zjazdem 
Nadzwyczajnym

ZG  Z PL  postanowił 14 sierpnia br. zwołać V  
Nadzwyczajny Zjazd, który zadecyduje, czy Z PL  ma 
nadal pozostawać organizacją społeczną, czy przeksz­
tałcić się w partię polityczną. Znowelizowana przez 
Sejm ustawa R L  o  partiach politycznych zakłada 
konieczność do 1 września br. zadecydowania o  swoim 
statusie przez organizacje społeczne oraz polityczne.

Zarząd Wileńskiego Rejonowego Oddziału ZPL  
wypowiedział się przeciwko przekształceniu Z PL  w 
partię polityczną. Uważa on, że Z P L  powinien pozo­
stać organizacją społeczną.

Leokedto DROZD

W Trockiem

Powstał ośrodek młodzieżowy 
dla młodych Niemców

8 sierpnia pierwsza grupa młodocianych turystów 
przybędzie z  Niemiec do Trok i zatrzyma się w domu, 
odbudowanym przez wspólną firmę litewsko-niemiec- 
ką  "Bonner". Środki na to  przyznały merostwa dwóch 
miast niemieckich i jednego — holenderskiego. Sporo 
sprzętu sprowadzono do tego domu z miasta Reine 
(Niemcy), ale jak  powiedział jego przedstawiciel H er­
bert Hennecke, czy się spodoba tu młodym Niemcom, 
będzie zależało od mieszkańców Trok.

Jak twierdzą organizatorzy I inwestorzy projektu, 
sp o łeczeń stw o  n iem ieck ie  c o ra z  w ięcej uwagi 
poświęca życiu i wypoczynkowi młodzieży. Toteż w 
różnych punktach 'Europy na mocy porozumień z  lo­
kalnymi władzami buduje się takie domy, w których za 
niedużą opłatę młodzi ludzie mogliby spędzić tydzień 
lub dwa. Firma "Bonner' nie liczy na dochód, ale gdyby 
był, to  przeznaczy go na zagospodarowanie Trok.

Jurij SOBUS

świędańskim trwają prace wyfcopeliakowe pod 
nictwem archeologów Algirdasa CHrininkae (2?*" 
dasa Semćnasa. Grodzisko o  pow. 4 ba Ifcn ^  
tych kurhanów. To miejsce upatrzył sobie ieJ ,Ł 
człowiek pierwotny. Jest to  drugie pod w zg led e?^
Imfci grodzisko na Litwie. WfródznalezU kami!?'
De topory, ostrza strzał, sprzęt rybacki, docnow ,0'

Trzy kilometry od Ignaliny, w osledhiPat^. u.
cmentarz, a  na nim zapomniana mogiła. Krak a -J6* 
twierdzą, iż poebowany tu  został W o & iia ten t?  
szynki, Polak, absolwent Uniwersytetu P e ten łm j^  
go. Jako jeden z  pierwszych zainteresował tifo a  
jemniczymi kurhanam i, rozpoczął wykoMiu?’ 
Znalezione niegdyś nad jeziorem eksponaty w a jz ’ 
c8y muzea Polski, petersburski Ermitaż, 
zmarł młodo, podczas kolejnych badań kurhan 
pobliżu wsi Mażutonia. Miejscowa ludnoK ononfek
0 tym legendy. Podobno uprzedzała oaa
"Niech pan tu  nie kopie, bo niechybnie umne\n»i?u 
się to  w  roku 1907, w następnym —  uczony ouu 
zmarł.

N iezn an y  n ik o m u  w zg ó rek  n a  cmentłno 
pahisUm porósł trawą. K to się nim zaopiekuje?

 1 ______ Szansa dla m/ocfefoftf

W Święciańskiem

Zapomniany rodak
O d wielu lat w  pobliżu jeziora Kretuonis w rej.

Nowoczesny zawód
Wileńska Pomaturalna Szkoła Rolnicza w Bista 

Wace organizuje zapisy do dodatkowej grupy na spec! 
jalność organizacja pracy komercyjnej. Przewag 
przyjąć na studia 25 słuchaczy.

•—  Jest to  nowy kierunek studiów, który dsjt 
możliwo*: otrzymania wiadomości z dziedzin tectnt 
logu rolnictwa równocześnie z  wiedzą o  podstawa^ 
gospodarki rynkowej —  powiedział dyrektor akdy 
Ryszard Stanisz.

Nauka trwa 2  lata i 10 miesięcy. Po ukończą^ 
Wileńskiej Pomaturalnej Szkoły Rolniczej najlepsi o- 
czniowie będą mogli przez dwa semestry kontynuomC 
naukę w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego* 
Warszawie (kierunki —  gospodarka lub agrobizm). 
Absolwenci szkoły mogą znaleźć pracę nie tylko w 
rolnictwie, czy w przemyśle przetwórstwa produhfa 
rolnych, lecz również w strukturach komercyjnych nie 
związanych z rolnictwem.

Dokumenty są  przyjmowane do 1 września.
Wszelkie informacje można uzyskać pod td. 54- 

22-23 w godzinach pracy.
Jolanta UASUN

Co mówi wileńska ulica?

"Marzyłam zostać lekarką..."
E w a  M i l iu t t , .  u c z e n n ic a . 

Szkoły Średniejnr 43:
— Myślę, że niedolo d  zos­

tało do ukończenia szkoły, Ewo?
j —  Tak, skończę ją  w przysz­

łym roku.
— Namyśliłaś się już, kim 

zostaniesz, gdzie chciałabyś pra­
cować?

—  Kiedyś marzyłam o  tym, 
by zostać lekarką, ale wydaje mi 
s ię ,  ż e  t e n  z a w ó d  n ie  m a 
przyszłości. Dziś wielu lekarzy 
nie m a pracy.

— Nie mogę z Tobą się zgo­
dzić, ale czas pokaże. Może byś w 
takim razie chciała otworzyć 
własny gabinet lekarski?

—  O  nie, nie dam  rady. N a to 
potrzeba dużo pieniędzy!

—W takim razie, co będziesz 
robiła po szkole?

—  Nie wiem, m oże będę stu­
diować prawo.

— Jak spędzasz wolny czas?
— Wolny czas stwarza proble­

my. Tyle jest kawiarenek, barów, 
ale nie chce mi się tam  chodzić. Z  
jednej strony, rodzice nie są tym 
zachwyceni, z drugiej, sama boję 
się chodzić wieczorami Pozostają 
więc książki, spacery z psem , 
nuda.

— Gdzie spędzasz wakaęje?
—  N a działce. M amy piękny 

ogród i sad. Ale też jeździłam z 
wycieczką do P rag i T o  była praw­
dziwa atrakcja. .

— Jak myślisz, komu teraz 
żyje się wesoło?

—  Biznesmenom. 3
— A politykom?
— Myślę, że nie. 3
— Ulubiony polityk?-
—  Bićkauskas. Wg. mnie jest 

on najbardziej obiektywny, doeyć 
realnie patrzy n a  świat

—  Dziękuję za rozmowę* ^  I
Rozmawiała Irena UW* 

Fot Marian PaluszM*****!

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż skup {sprzedaż skup |spizedaż

„Litirap** bankas” 3,98 4,03 2,48 Z56 0,18 0,20

„V linia us bankas” 3,96 4,02 2,49 2J7 0,15 0,25
„Aura ban kas” 3,98 4,03 2,48 2,58 0,14 0,19

„Lłetuvos akcinls 
1 novaclnłs bankas” 3,96 4,03 2,49 • - ' •- r  |

„Senamiestio
bankas” 4fi0

(-025%)
4,00

(+A5%) 2,47 2,56 0,18 0,19

„Hermis” 3,98 4,02 2,49 2fS6 0,19 0,20

Wczorąj J 
w Narodowym* 

Banku Polskim
skup

Frank
francuski 4140 431®

Marka
niemiecka 14144

Dolar
amerykański 22448 je**

Funt brytyjski 344*2 3584*

Frank J67& i m  
.— '
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I
ustalono ceny skupu ziarna Wizyta trwa

^droższa — pszenica
iltrtuia odbyło się posiedzenie racfy ds. regulacji 

jfcupu płodów rolnych. Postanowiono 
W ^^ p u jąc s  zalecane ceny zboża spożywczego 

‘& Z. [9 9 4 skupowanego według kwot bez podat- 
dodanej (Lt za tonę kondycyjnego

“" łŁ  — 230 Dtdw, pszenica miękka Masy I-II  o  
itości pouad 25 proc. glutenu —  330, pszenica 

«*mT;_TTiozawartQŚci ponad 23 proc. glutenu
klasy IV  o  zawartości od 18 

*iflproŁglutenu " P ^  jęczmień cennych odmian
^  Jjufcji kasz— 270 Utów za tonę.

'Jjjpoaeozeniu rady zaaprobowano kwotę400 tys. 
na ship zboża spożywczego plonu 1995 r. w tej 

^ - w e d łu g  upraw; żyta — 120,5 tys. ton, psze- 
_  260 tys. ton, jęczmienia cennych ga- 

i produkcji kasz —  16,5 tys. ton oraz gryki 
j  tysjoo. Kwota ziarna pastewnych upraw strączko- 
jja ._30ljs.ton.

I Gest dobrej woli

Prwdsiębiorstwom 
Stowarzyszenia Ociemniałych 
odroczono podatki

Rąd Republiki Litewskiej odroczył do 1 grudnia 
Wl opłatę naliczonych na rok 1993 i nie wniesio- 
ifili budżetu państwa obowiązujących wpłat igrzy- 
>aa zwlokę przedsiębiorstwom litewskiego Sto- 
ransenia Ociemniałych.

RepubUtański zarząd stowarzyszenia swą prośbę
0 atazmie opłat motywował tym, że w  związku z 
aktóceniami w produkcji i rozliczeniach za produkcję 
ęradaną, przedsiębiorstwa stowarzyszenia nie są w 
Me tozliczyi się z  budżetem państwowym Litwy. 
% przedsiębiorstwu wileńskiemu za  nieuiszczone w 
wninie podatki za rok 1993 naliczono 36 tys. litów 
Ptywny. Przedsiębiorstwo kowieńskie dłużne jest 
Wistowi 168 tys. litów, z  których 100 tys. stanowią 
W*iiy za zwłokę. Poniewieskie przedsiębiorstwo 
'EWa1 dłużne jest 75 tys. litów.

1 Bałtycka Rada Ministrów

, Przewodnictwo objął 
premier Łotwy

fetwiadomo, 13 czerwca br. premierzy państw 
W ich  Adolfes Śleźevićius, M art Laar oraz Yaldis

spotkania w Tallinnie utworzyli Radę 
Jtw  Bałtyckich. 

tot S !̂Cm 8ZĈ ^W współpraca krajów
ęj™ *1 w różnych dziedzinach przy jednym stale 

organie będzie znacznie skuteczniejsza, 
^koord y n o w ać  będzie działalność różnych 

życia, wymagających stałej uwagi jak 
J ^ P “a e ństwa ochrony granic, transportu, ener- 
rg f  ta. Rada, jak p o w ie d ź  premier Litwy, działać 

podobnie jak działa obecnie Rada Ministrów
— —/wu. Obie te organizacje będą ze sobą 

^Pracować na zasadzie 5 plus 3.
W ^u 000’ że przewodniczącym Rady Ministrów 

przez rok, do 1 lipca 1995 r., będzie 
% i. a K ę p n ie  przewodnictwo obejmie

. Pasje byłego żołnierza 

facet
Itiig^j^oiiedlaKulupenaiwrejoniekretyndzkim 

1“taderis zbudował dwa traktory. Większy, z 
^ b roonu0°Wyin’ tnM*u dwuskibowy
^ y ^ ^ ^ f a % watoruje glebę, szybcy od rowe- 

ładunki, piłować drzewo. Drugi, 
traktorek, nadaje się do spulchniania 

Pn ydatny na małych działkach. Sil- 
oen^ną, jest bardzo oszczędny, 

^ r c h ^ ^ ^ r z  skonstruował te  mechanizmy z 
części maszyn. Sztukę ślusarską 

J ^ J ^ ^ ^ u ż b y  w armii sowieckiej, a  dziś facbo- 
i szlifuje metal, dokonuje spawania

gazem. I>yaj synowie mistrza— trak- 
y q ^ et0wca — pierwsi dokonują prób i oceny

S b S ^ l^^ u d e ria  sam  wykonał warsztat do 
I v n ĉw'cUd młyn, urządzenie do spawa- 

^tańczę. Dzięki temu obcho- 
qi^  pomocy, co <Ha emeryta jest bardzo

Następca tronu duńskiego 
na Litwie

Przebywający z wizytą na Litwie, następca tronu 
duńskiego k a iy ę  Frederic A ndre Henrik Christian 
dziś odwiedzi M inisterstwo Spraw Zagranicznych, 
gdzie się spotka z  sekretarzem Albinasem JanuSką. 
N astępnie  przyjmie go rek to r Uniwersytetu Wi­
leńskiego prof. Rolandas PaviIionis. P o  południu w 
ambasadzie duńskiej gość spotka się z  byłym kierow­
nictwem rządu R L — Aleksandrasem AbiSalą,Valde- 
m arasem  Katkusem, Vytenisem AleSkaitisem i Arvy- 
dasem Sekmokasem.

W  sobotę w  Nidzie m a się odbyć spotkanie księcia 
z  prezydentem republiki Algirdasem Brazauskasem.

W  drodze z wybrzeża następca duńskiego tronu 
zatrzyma się na krótko w Kownie. N astępnie powróci 
do W ilna i stąd odleci do  Kopenhagi

Eksbankowcy zbadali ustawę
7-osobowa grupa ekspertów —  Romualdas Viso- 

kavićius, Birutć VisokaviCienć, Aivaras Karalius, Gin- 
tautas Preidys, Julius Niedvaras, Juozas Gaudutis 1 
Stanislovas Juocevićius zbadali projekt zgłaszanej na 
referendum  ustawy Republiki litewskiej 'O  nielegal­
nej prywatyzacji, zdewaluowanych wkładach i akcjach 
oraz naruszonym porządku prawnym", dokonali ana­
lizy ekonom iczno-praw nej założeń  p ro jek tu  po­
wyższej ustawy i zgłosili wnioski

Eksperci zbadali kwestie nielegalnej prywaty­
zacji, rewaloryzacji wkładów mieszkańców, um ac­
niania praw orządności i jawności. G rupa specja­
lis tó w  a p ro b u je  w szy s tk ie  z a ło ż e n ia  ustaw y . 
G łównym  celem  re fe ren d u m  je s t  przyw rócenie 
m ocy nabywczej zdewaluowanych wkładów, pow­
s trz y m a n ie  n ie le g a ln e j p ry w aty zac ji m a ją tk u  
państwowego, zgrom adzenie środków z prywatyza­
cji m ajątku państwowego i przeznaczenie ich na 
rewaloryzację zdewaluowanych wkładów.

■ ________  Trzecia z kolei

Pomoc humanitarna 
z Kanady

N a lotnisku karmelawskim wylądował już  drugi w 
tych dniach samolot transportowy lotnictwa wojsko­
wego Kanady, który sprowadził na Litwę ładunek po­
mocy humanitarnej towarzystwa Czerwonego Krzyża 
tego kraju.

Ładunek o wadze 41 ton i wartości 700.000 USD 
zawierał leki 1 inne przedmioty, przeznaczone dla dzie­
cięcych zakładów leczniczych Litwy, jak  też klinik 1 
oddziałów położniczych.

Ta pom oc hum anitarna jest kontynuacją progra­
m u rządu kanadyjskiego, realizowanego od roku 1991. 
N a Litwę sprowadzono już trzy podobne transporty. 
Program m a na celu pomóc najbardziej potrzebują­
cym  w s p a rc ia  s o c ja ln e g o  g ru p o m  n a sze g o  
społeczeństwa. Pomoc przeznacza się chorym dzie­
ciom, ciężarnym kobietom i położnicom oraz samot­
nym i ubogim starym ludziom, którymi się opiekują 
s io s try  L itew sk iego  C zerw o n eg o  K rzyża. D la 
ułatwienia ich pracy zamierza się sprowadzić ponadto 
specjalne leki, materiały opatrunkowe, zestawy narzę­
dzi.

■  Na giełdzie towarowej 

Zakres handlu rośnie
Na Narodowej Giełdzie Towarowej 2  sierpnia za­

warto 181 transakcji, czyli o  blisko sto transakcji mniej 
w porównaniu z  handlem w miniony wtorek.

Niemniej ogólny zakres handlu wzró6ł  o  ponad 
100 tys. litów. Łącznie nabyto towarów na sumę 469, 
3  tys. litów. Handel mógł być jeszcze intensywniejszy, 
gdyby nie męczył ludzi upał.

Główny makler Narodowej Giełdy Towarowej 
Romas Bark&uskas powiedział, iż z powodu upałów 
zachorowało 11 brokerów, pozostali nie powrócili jesz- 
cze z  urlopów, a  młodzież, która ich zastępuje, nie ma 
nawyków i nie zawsze potrafi należycie promować 
towar.

Największa suma transakcji podczas wtorkowego 
handlu wynosiła 867, tys. litów. Z a  tę  sumę kupiono 81 
tys. m papy RKP-350. Z a  65 tys. Htów utargowano 52 
tony blachy cynkowej, pozostałe transakcje obejmo­
wały 12-14 tys. Lt. M in. wartość najmniejszej transak­
cji— 885LŁ Na tyle oceniono300 m siatki drucianej. 
Popytem cieszyła sic też tarcica. Jedna giełda chciała 
n ab y ć  2  ty s. n r  d e sek , b rak o w a ło  jed n a k  
dokładniejszej informacji o tym towarze, toteż tran­
sakcję odroczono do następnego tygodnia.

Z konferencji prasowej

"Biała Księga" a problemy 
'Kolei Litewskich"

Wczoraj w gmachu Związku Dziennikarzy odbyło się spotkanie dziennikarzy 
z kierownictwem przedsiębiorstwa państwowego "Lietuvos Gele2inkeliaiN. Na 
konferencji prasowej przedstawiono tzw. "Białą Księgę" zawierającą dokumenty z 
lat 1991-1994, które dokładnie odnotowują wszystkie transakcje litewskich władz 
kolejnictwa z takimiż z zagranicy, poczynając od ogłoszenia niepodległości Litwy.

"Lietuvos Geleźinkeliai" mają dużo spraw i problemów na głowie, w tym — 
finansowy. Nie otrzymują z budżetu państwa tyle środków ile wyznaczono, nie 
mogą więc kupować więcej lokomotyw, wagonów, części zapasowych itd.

Zaszła mowa też o Hodudszkach. Zdaniem dyrektora generalnego Algirdasa 
Kliore, stacja ta jest na rozrachunku Litwy, chociaż znajduje się nś terytorium 
Białorusi i pracują tam ludzie z Białorusi. Nie wiadomo, co jest łatwiej: oddać, czy 
nie oddać. Sam pan Kliore jest zdania, że hałas wokół Hodudszek wszczęty przez 
prasę nie pomaga podjęciu rzeczowej decyzji.

Innym tematem była możliwość poprawy warunków przewozu pasażerów na 
niektórych trasach kolejowych. Np. przez Szesztoki jeżdżą pociągi na wpół próżne, 
zmniejszyła się liczba tzw. handlarzy, szczególnie z państw azjatyckich. Ogółem w 
ciągu tego półrocza, w porównaniu z rokiem ubiegłym, przewieziono o 15 proc. 
mniej ładunków i o  10 proc. mniej pasażerów. Zmniejszyła się liczba międzynaro­
dowych pasażerów.

Algirdas Kliore mówił także o potrzebie utworzenia na Litwie własnego 
systemu rezerwacji biletów. Na razie korzystamy z łotewskiego. Może uda się to 
zrobić w ciągu paru lat.

. Zahaczono też podczas konferencji o  problem stanu wagonów. Porównywano 
je z polskimi. Cały szkopuł jest w tym, że Litwa nie ma takiej firmy jak "Wars", 
która troszczy się o wygodę pasażerów. W tym .roku przerobi się parę wagonów 
na wagony typu 1ux". Ogłoszono konkurs dla personelu obsługującego.

Wracając do problemów białoruskich, dyrektor generalny powiedział, że 
stacja "Poreczje", po drodze do Druskiennik, będąca dotąd w gestii "Kolei Litew­
skich", zostanie również zwrócona Białorusi.

' Irena LITWIN I_____________________________
Co się tu zbuduje?

Dom Modlitwy
Na tej ongiś pięknej murawie, w pobliżu gmachu wystaw "Litexpo", tuż za 

mostem przewiduje się wzniesienie Domu Modlitwy zrzeszenia "Tikćjimo źodis" 
(Słowo wiary). Autorami projektu są znani architekci S. Śarkinas i L. Merkinas.

Fo t Marian Paluszkiewicz
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■ Wypadki i wpadki

80-letni staruszek zastrzelił syna, 
a następnie popełnił samobójstwo

Najwidoczniej upały wpływają negatywnie na psychikę ludzką. Wczoraj, 
osjemdziesięciołe^ni mieszkaniec wsi Aźubcniai koło Taboiyszek, Wiktor Alek- 
siuk, z krzykiem "Idę do partyzantki” wlazł na strych swego domu i zamknął się 
tam. Gdy jego syn zechciał wejść za nim, by sprowadzić ojca na ziemię, ten 
wystrzelił w niego z broni myśliwskiej. W jakiś czas potem na strychu rozległ się 
drugi strzał. To ojciec popełnił samobójstwo. Prokura tara wszczęła dochodzenie

Piotr RYNGIEWICZ

Aresztowano policjanta
1 sierpnia br. w Wilnie został aresztowany Igor Taraskiewicz — pracowik 

wydziału ochrony Wileńskiego Komisariatu Policji. Zarzuca się mu umyślne 
zabójstwo kochanka jego matki Walerija Romanienko. 26 lipca br. po powrocie 
do domu w stanie nietrzyźwym poszkodowany zażądał od swojej kochanki wódki. 
Gdy mu odmówiła, uderzył ją w twarz. Ta z kolei poskarżyła się synowi, który 
niebawem wrócił do domu i mocno zbił W. Romanienko, w wyniku czego nastąpiła 
śmierć.

Złodzieje metali pozbawili 
wilnian łączności

Mieszkańcy dzielnicy w pobliżu ulic Kalwaryjskiej i Ateities byli dwa dni 
pozbawieni łączności telefonicznej, a to za sprawą złodziei metali, którzy ukradli 
kabeL

Horror w Pikieliszkach
Trzech chuliganów napadało na dwie pary, które wypoczywały nad jeziorem 

PikieliszkL Jedna z osób została przewieziona do szpitala z poważnymi ob- . 
rażeniami. Chuligani powybijali okna w samochodzie "Ford Escort", ukradli 
magnetofon. Policja zatrzymała trzech podejrzanych.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowały:

Irena LITWIN, Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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SomrJSMamś 
Czy Moskwa dla Mińska jest zagranicą?

Prezydenci Białorusi i Rosji — 
Aleksander Łukaszenko i Borys Jelcyn 
—potwierdzili 3 sierpnia podczas spot­
kania w Moskwie "szczególny, prioryte­
towy charakter" stosunków dwustron­
nych i opowiedzieli się za kontynuacją, 
"strategicznej polityki wszechstronne­
go zbliżenia” obu państw. Rozmowy 
białoruskiego prezydenta z Jelcynem i 
z szefem rządu Rosji Wiktorem Czer­
nomyrdinem nie zakończyły się jednak 
podpisaniem —■ jak oczekiwano —■ 
Układu o przyjaźni, dobrym sąsie­
dztwie i współpracy ani porozumienia 
o białorusko-rosyjskiej unii walutowej.

Wybrany przed niespełna miesią­
cem prezydent Białorusi Aleksander 
Łukaszenko jako cel swojej pierwszej 
podróży zagranicznej wybrał Moskwę. 
W wywiadzie dla rosyjskiej stacji tele­
wizyjnej NTW Łukaszenko powiedział 
wprawdzie, że nie uważa, aby Moskwa 
była dla Białorusi zagranicą, podobnie 
jak Mińsk nie jest zagranicą dla Rosji, 
ale jednodniowa robocza wizyta w Ro­
sji unaoczniła białoruskiemu prezyden­
towi, że słowa o wierności i przyjaźni 
nie są dziś kluczem otwierającym 
dostęp do rosyjskiego skarbca z ropą, 
gazem i rublami.

Kluczowy dla obecnego etapu sto­
sunków rosyjsko-białoruskich problem 
zjednoczenia systemów finansowych 
obli krajów okazał się trudniejszy dla 
rozwiązania niż Łukaszenko 
przypuszczał. W Moskwie powiedziano 
mu, że zainicjowany przez b.premiera 
Białorusi Wiaczesława Kiebicza proces 
zjednoczenia walutowego może wejść

Dania ■
Litewscy żołnierze 

na półmetku 
do misji 

pokojowej NZ
D o  D anii w ce lu  dalszych 

przygotowań do udziału w misji po­
kojowej N Z  w Chorwacji przybyła 
litewska grupa wojskowa.

Wielką uwagę przywiązała do 
tego telewizja duńska, radio i prasa. 
2  sierpnia w bazie pułku Sjaelland 
w Slages, gdzie stacjonuje grupa li­
tewska, odbyła się konferencja pra­
sowa. Z  dziennikarzami spotkali się 
i na wiele pytań odpowiedzieli do­
w ódca w ojsk  lądow ych D an ii 
generał-m ajor O.L. Kandborg, 
charge d’affaires ad interim Litwy 
w Danii D . D egutis, dowódca 
pu łku  S jaelland  pułkow nik J. 
Osterby, dowódca jednostki woj­
skowej Republiki Litewskiej kapi­
tan A. Chrapko. W  tym samym 
dniuo tym ważnym dla Litwy wyda­
rzeniu historycznym  pokazany 
został duży reportaż Duńskiej TV, 
główne gazety Danii zamieściły wy­
czerpujące publikacje.

Pierwsza litewska grupa woj? 
skowa sił'pokojowych 1S sierpnia 
zakończy szkolenia w Danii i na 
okres 6 miesięcy uda się pełnić 
pierwsząw dziejach Litwy misję po­
kojową N Z  do  Chorw acji. 32 
żołnierzy litewskich służbę w Chor­
wacji będzie pełnić w składzie 
duńskiego batalionu NZ.

w życie stopniowo i to dopiero po 
spełnieniu przez Białoruś określonych 
warunków.

Po pierwsze, Rosja nie zgadza się, 
aby po zjednoczeniu systemów finanso­
wych obu krajów Narodowy Bank 
Białorusi zachował prawo do emisji 
pieniądza. Kierujący strategiczną poli­
tyką gospodarczą premier Aleksander 
Szochin zajmuje nieprzejednane stano­
wisko — tylko Centralny Bank Rosji 
(CBR) może być jedynym oś rodem 
emisji rubla. Bank Białorusi może 
prowadzić na terytorium Białorusi 
"operacje z masą pieniężną i kredytową 
z uwzględnieniem. interesów Rosji i 
Białorusi" — powiedział wiceprezes 
CBR Wiaczesław Sokołow.

Po drugie, zjednoczenie systemów 
finansowych Rosji i Białorusi będzie 
przebiegać etapami, a tempo zjednocze­
nia zależeć będzie od zaawansowania re­
form gospodarczych na Białorusi — 
Unia walutowa przewiduje jednakową 
politykę gospodarczą. A Białoruś znacz­
nie opóźniła się w reformowaniu gospo­
darki— powiedział w środę prezydento­
wi Łukaszence rosyjski premier. 
Czernomyrdin przypomniał, że 
miesięczny indeks inflaq i w Rosji wynosi 
5-6 proc, a w Białorusi — 40 proc. Mo­
skwa bez ogródek powiedziała też 
białoruskiemu przywódcy, że za cenę po­
litycznych i wojskowych ustępstw goto­
wa jest pomóc w reformowaniu gospo­
darki, ale nie zamierza finansować 
nakazowo-rozdzielczego systemu 
białoruskiego ani dopłacać do taniego 
białoruskiego chJeba.

Z  porozumieniem o unii walutowej 
ściśle wiąże się Układ o przyjaźni, do­
brym sąsiedztwie i współpracy. Jelcyn i 
Łukaszenko byli zgodni co do tego, że 
potrzebny jest nowy, szeroki traktat 
polityczny, który potwierdzałby "szcze­
gólne, priorytetowe" stosunki Rosji i 
Białorusi. Zgodni byli też w tym, że 
szerokiem u trak tatow i powinny 
towarzyszyć porozum ienia 
szczegółowe — wojskowe, gospodar­
cze, kulturalne. (Minister obrony 
Białorusi Anatolij Kostenko i wicemi­
nister obrony Rosji Andriej Kokoszyn 
przystąpili już w środę do omawiania 
"perspektyw pogłębienia współpracy 
wojskowej"). Obie strony —jak się wy­
d a je — nie przeprowadziły jeszcze 
ostatecznego bilansu transakcji zjed­
noczenia.

Do września ma być przygotowany 
projekt Układu o przyjaźni i harmono­
gram zjednoczenia systemów 
pieniężnych. We wrześniu lub w 
październiku Jelcyn z Czernomyrdi­
nem mają złożyć wizytę w Mińsku, 
gdzie zostaną zapewne podpisane oba 
porozumienia. Łukaszenko ze swej 
strony będzie musiał do tego czasu 
zrewidować swoje poglądy na celowość 
zachowania anachronicznego systemu 
zarządzania gospodarką. W dniu wizyty 
Łukaszenki w Moskwie, wpływowa ga­
zeta "Izwiestija" pisała o białoruskiej 
gospodarce: "Tylko reformy rynkowe 
mogą rozwiązać wiele obecnych pro­
blemów. Wówczas będzie też możliwa 
gospodarcza integracja obu państw".

"Izwiestija" nie pozostawiają jed-

BośttifL

Czy odmowa Serbów 
bośniackich jest ostateczna?
Rosja uważa, że  "parlament" 

S e rb ó w  b o śn ia c k ich  n ie  j e s t  
uprawniony do powzięcia "ostate­
c z n e j  decyzji*- w k w e s tii  
międzynarodowego planu poko­
jowego, to też Rosja nadal ocze­
k u je  p ozy tyw nej o d p o w ie d z i 
Serbów  —  ośw iadczył W italij 
CZurkin, wysłannik prezydenta  
B o ry s a  J e lc y n a  d o  b y łe j  
Jugosławii.

"Uważamy, że chodzi o  sprawę 
dotyczącą Serbów w ogóle i tym sa­
mym  "p a rlam en t"  (S e rb ó w  
bośniackich) nie jest zgromadzeniem, 
k tó re  m oże powziąć ostateczną 
decyzję"— oświadczył Cżuridn.

"Nadal zatem czekamy na osta- 
tecznąi pozytywną odpowiedź na plan 
pokojowy. Chodzi terazosprawę wszy­
stkich Serbów"— dodał Czuridn.

Korea Północna J
Wódz Jest chory
Przedstaw iciele północno- 

koreańskiego Ministerstwa Zdrowia 
przybyli do Japonii w poszukiwaniu no­
wych metod leczenia dla swego nowego 
przywódcy Kim Dzong Ila, który 
miałby być chory na cukrzycę i 
marskość wątroby.

Stan zdrowia Kim Dzong Ha był 
przedmiotem wielu spekulacji zagra­
nicą. Sugerowano nawet, iż była to jed­
na z przyczyn opóźnienia oficjalnego 
przejęcia przezeń władzy po ojcu.

m Ę Ę m Ę
Clinton zadowolony... z siebie

Na konferencji prasowej w Białym 
Domu Bill Clinton powiedział, że 18 
miesięcy jego prezydentury było korzy­
stne dla narodu amerykańskiego i dla 
gospodarki. Dodał, iż nie przejmuje się, 
nie najlepszymi ocenami w sondażach.

W ciągu 18 m iesięcy — 
oświadczył — stworzonych zostało 
około 4 milionów nowych miejsc pra­
cy. Notuje się wzrost gospodarki, 
niską inflację i spadek deficytu 
budżetu federalnego.

Róąja

nak wątpliwości, że zjednoczenie jest 
dla Rosji korzystne: "Białoruś to dla 
Rosji brama do Europy, jej skuteczna 
tarcza obrony przeriwpowietiznej, 

i rfyiał montażu wielu maszyn. Wysoką

cenę ma też życzliwość biaionufc^ 
narodu, której nie można zmieniani 
w rentgenach, ani w rublach’.

FotEPA—ELTA

"P a r la m e n t*  S e rb ó w  
bośniackich postanowił w środę w 
nocy zorganizować referendum  w 
spraw ie planu  przedstaw ionego 
przez grupę kontaktową mocarstw, 
do której należy także Rosja. Prezy­
dent bośniackich Serbów Radovan 
K a ra d z ić  s tw ie rd z ił ,  ż e  p la n  
należałoby odrzucić i "ogłosić stan 
wojenny".

C zuridn  wyraził w wywiadzie 
"totalny sceptycyzm" w spraw ie 
organizacji refe ren d u m  "w w a­
runkach , kiedy toczy s ię w ojna 1 
większość ludności znajdu je  się 
poza granicam i Bośni i H erce ­
gowiny". "W ydawałoby się nam  
słuszniejsze —  d o d a ł— by przy­
w ó d cy  p o lity c zn i sa m i w zięli 
o d p o w ie d z ia ln o ść  i p o d p isa li 
plan pokojowy*.

Jak jeździć przez Niemcy?
Przez Niemcy jeździ się łatwo. Pod parana warunkami. Przede wszystkk 

trzeba unikać autostrad wokół aglomeracji w godzinach szczytu. Największemu 
wrogowi można doradzić jazdę w kierunku Stuttgartu rano, gdy ludzie Ipiesą do 
pracy, albo po południu, gdy wracają. To samo dotyczy Monachium i obwodnicy 
kolońskiej, zwłaszcza w kierunku Akwizgranu ku granity holenderskiej.

Od wielu miesięcy nie jest też łatwa podróż autostradą A-2 W*chód-Zad*5d. 
Na różnych odcinkach trwają tam roboty drogowe.

Dużego natężenia ruchu można się spodziewać w najbliższy weekend, gdy 
zakończą się wakacje w kilku krajach federalnych: w Nadrenii Północnej-Westfifi, 
Nadrenii-Palatynade, Saksonii i Saksonii-AnhalL Dobiegają również końca fa* 
zakładowe u Opla i Forda i tysiące pracowników powróci do taśm produkcgjsjKi

W czasie podróży warto słuchać komunikatów o sytuacji na drogach. Zitor to 
po niemiecku "Stau". Słowo, które niestety weszło do słownictwa polskich dzieci 
dorosłych tu mieszkających. Zamiast mówić "utknęliśmy w korku", informują, it 
"dwie godziny stali w sztale".

Od dłuższego czasu nie słychać o napadach na turystóww Niemczech wsdwł- 
nich. Mimo to nic radzimy zatrzymywać się na noc na pustych parkingach-BecyH 
kupić oczywiście w Polsce i przejechać możliwie daleko na zachód. W dawnej RFN 
jest o parę feningów tańsza niż w nowych landach. Od 1,50 marki— bezofowion 
do 1,68— zwykła. A  w ogóle benzyna przy autostradach jest zawsze nieco droósa 
niż poza nimi.

I ostatnia uwaga: nigdy, pod żadnym pozorem nie cofać się na autostndot 
Nawet jeśli się źle wjedzie, trzeba ciągnąć do najbliższego zjazdu. To zawsze nfl*3 
kosztuje niż nerwowe manewry i ryzyko nieszczęścia. A Niemcy pędzą. Niffty10 
nie wolno zatrzymywać się na odpoczynek na prawym wyłączonym z ruchu ptf*- 
Jest on przeznaczony dla karetek, policji, na wypadek awarii

Er mi taż  się zapada
Muzeum Ermitażu w Sankt Petersburgu, gdzie znajduje 

się jeden z najwspanialszych w świecie zbiorów dzid sztuki, 
zapada się. Eksperci waywają do zorganizowania 
międzynarodowej akcji ratowniczej.

Ermitaż, zbudowany w XVIII widcu przez cesarzową 
Katarzynę II, obsuwa się do rzeki Newy mniej więcej o pół 
centymetra rocznie. Dyrektor muzeum, Michaił Piotrowski, 
mówi: "Na razie nie grozi katastrofa, ale jeśli nie zajmiemy 
się tym teraz, za 10 lub 15 lat może już być za późno".

Tysiące turystów i miłośników sztuki, którzy codziennie 
odwiedzają sale muzeum, nie domyślają się nawet, co dzieje 
się w podziemiach. Na każdym kroku napotkać można kałuże 
wody, ściany ociekają wilgocią, fundamenty zapadają się w 
ziemię. Grube, czarne druty elektryczne stykają się niemal z 
plamami wilgoci na ścianach. "W Sankt Petersburgu zawsze 
były problemy z nadmiarem wilgoci— mówi Piotrowski. — 
Miasto jest zbudowane na bagnach. Ale to jest jednym z 
elementów jego atrakcyjności". Są projekty podwyższenia 
gmachu muzeum tak, aby stanął on na suchej ziemi, ale na to 
nie pozwala sama jego konstrukcja. Stary system kanalizacji

i melioracji funkcjonuje w sposób, którego nie rozum*111' 
wet główny inżynier, Tatiana Jakuszewa. "Sytuagępop150
fakt, że poszczególne budynki Ermitażu były zbudować* j
różnych okresach i przez różnych architektów, którzy*^ 
wali różne systemy kanalizacyjne — mówi pani Jaku*#*1 
— Najdziwniejsze jest to, że systemy liczące 200 W dn*W 
lepiej niż nowe" — dodaje pani inżynier.

Ekipa fińska zakończyła niedawno trwające od i®

miesięcy badania fundamentów, wskazując na i
gające szczególnej uwagi Uczeni amerykańscy zapi^p00̂  
wali satelitarną kontrolę obsuwania się budynku. 
pracują nad umocnieniem naruszonych wilgoć I
mentów. '' ' jwSBlSI

Państwo nie możejuż finansować tych przedaę**1̂ ^  
więc muzeum musi polegać na własnych inicjaty**^
trowski rozważa nawet możliwość obniżenia płac _
cowników lub rezygnacji z innych inwestycji* sty ^  ; 
fundusze na te kluczowe naprawy.

Małgorzata WASII
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Rocznica

Świat powinien pamiętać o 
tragedii Romów sprzed 50 laty

Pod patronatem prezydenta 
rata Wałęsy, z udziałem premie- 
1  Waldemara Pawlaka i ok. 3 
jrtjtcy Romów z całej Europy 3 

terenie b. najmiększego nie- 
aiectóeo obozu zagłady Ausch- 
^BirtenauwOSwięcimiu-Brze- 
,j0Ce odbyły się uroczystości 
pńęane z 50. rocznicą zagłady 
Romów w tym obozie. O ddano 
jald pomordowanym w Oświęci­
m iu  pned 50 laty ponad 20 tysią-
s n R o n d w z  1 1  p a ń s tw  ś w ia t a .

Wtóceiwiązanki kwiatów pod 
pomnikiem na terenie obozu cy- 
pfciiego w KL Auschwitz złożyli 
mił premier Waldemar Pawlak, 
(ftmanzałkowie Sejmu i Senatu,

przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego oraz organizatorzy uro­
c z y sto śc i ze  S to w a rz y sz e n ia  
Romów w  Polsce.

Prem ier Pawlak, zwracając się 
do zgromadzonych Rom ów przy­
pomniał, iż cyganie od X V  wieku 
żyli na terenie Polski zachowując 
odrębną tradycję, język, kodeks 
honorowy i kulturę, która przeni­
kała się z polskimi tradycjam i "3 
sierpnia to  Dzień Pamięci N arodo­
wej Rom ów i w  dniach, gdy sami 
wspominamy 50. rocznicę Powsta­
nia Warszawskiego i jego ofiary, 
potrafimy zrozumieć, co wy dziś 
czujecie1' —  powiedział premier, 
podkreślając, iż Niemcy w 70 proc.

wyniszczyli ten naród na terenie 
Polski.

Podczas trwających w godzi­
nach południowych uroczystości, 
które rozpoczęły się już  w nocy z 2 
na 3 bm . na terenie obozu cy­
gańskiego w KL Auschwitz noc­
nym czuwaniem 500 węgierskich 
Cyganów, grupy młodzieży modliły 
się w języku romskim, grała cy­
gańska orkiestra. W  Dom u Kultu­
ry w Oświęcimiu wystąpił cygański 
teatr z  Koszyc "Rothma" ze spek­
taklem pt. "Than perdal R om a’ 
("Miejsce dla Romów*). Otwarto 
tu  wystawę fotografii p t  "2 sierpnia 
1944 r.- 2  sierpnia 1994 —  50. ro­
cznica zagłady Romów*.

ZDJĘCIU: Ula nie zataiły pamięci o tragedii narodowej. Rodzina Romów na terenie obozu zagłady Auschwitz z
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I p l r f c i
Las Vegas 
w Ustroniu

55 min dolarów spółka 
jjJ^ tty fa fak a  "Reale-Izdebski- 

^rbuduje w mieście pod 
t ^ ^ ^ k o m p l e k s  wypoczyn- 
N n  “  powiedział bur-

^^ontaKttinrieizHanua.
i Eiyk Izdebski za- 

"Obudować w Ustroniu pic- 
hotel na 400 miejsc, ka- 

' e a i i o z e i p ó ł  kortów 
oa*enów. Połsko-amery-

gniaty w 
odau za 635 ty*, do- 
pierwza rata 100 tył. 

^ tuaJTjP* jni M konto Zaraą- 
**11 J •®e*yk*ń*cy biznes- 
^ łn J^ ^W b len ia  z resortów 
^  i zdro-

51 riczilci Piwstaiii Wirsziwikim

Centroprawica z satysfakcją przyjęła 
przeprosiny prezydenta RFN

Organizatorzy niezależnych 
obchodów  50. rocznicy  A kcji 
"Burza" i Pow stania W arszaw­
skiego z głęboką satysfakcją przy­
ję li  p ro śb ę  o  p rzebaczenie  za  
" z b ro d n ie  d o k o n a n e  p r z e z  
państwo niemieckie na narodzie 
polskim", wypowiedzianą przez 
prezydenta R F N  R om ana H er­
zoga —  czytamy w oświadczeniu 
S ekretariatu  Ugrupow ań Cent­
roprawicowych.

Oświadczenie zostało podpisa­
ne przez członków Sekretariatu 
(Chrześcijańską Dem okrację —  
Stronnictwo Pracy, Konfederację

R epub likanów , R u ch  Trzeciej 
R zeczypospolite j, S tronnictw o 
W ierności Rzeczypospolitej — 
KSN, Zjednoczenie Polskie) oraz 
organizacje wspierające Sekreta­
riat —  KK N S Z Z "Solidarność i 
P o ro z u m ie n ie  N ie p o d le g ło ś­
ciowych Organizacji Kombatan­
ckich.

Zdaniem organizatorów nieza­
leżnych obchodów  Pow stania, 
słowa niemieckiego prezydenta ot­
wierają "drogę do rzeczywistego 
pojednania naszych narodów  i 
bezpieczeństwa Europy Środko­
wej".

S p g ł n i t B S t w i
**zeń "młodziaka": od 922 tys. do 37 min zł

jakimi dysponują młodzi ludzie, tą  Za poaiadane pieniądze młodzież najczęściej kupuje
— poinformowało Centrom Badania ubranie i obawie (43 proc.), przeznacza je także na kulturę
Przeprowadzonych w kwietniu br. ba- (23 proc.), żyrie towarzyskie i rozrywki (19 proc.). Na dal-

•,' zcnta*ywnej próbie młodzieży ostatnich szych miejscach znalazły się m.in. opłaty za naukę, internat,
*11 a ̂  brednio, wg deklaracji młodzieży, jest to komunikację, kosmetyki, słodycze, alkohol i papierosy.

Młodzież ma pieniądze głównie od rodziców. Dostaje je 
niesystematycznie (70 proc.) bądź jako stałe kieszonkowe
£?/% prng_). 7jMmłftnłHrł>jpiwiiyfifpftrłiftłTąrpwlflyt
zawodowych lub z dorywczej pracy (po 24 proc.). Niewielka 
grupa dostaje w szkole stypendium (4 proc.), jeszcze mniej­
sza ma dochody ze stałej pracy (2 proc.). Około 12 proc.

„  *połowa młodych ludzi dysponuje sumami
^ , *00 tys. zł. Jeden z ankietowanych "opero-

pieniędzy, im lepsze są wa- 
j j/®6 todziny, większa miejscowość, w której:1 M  SB B

wykształcenie mają ich rodzice. Naj- młodzieży deklaruje jako źródła finansowania grę na
uczniowie techników, najmniej liceów giełdzie, tenty rodzimie i sporadyczne prezenty od osób

Uczniowie najlepiej oceniający swoje innych niż rodzice. Ok. 2 proc. młodzieży przyznało, że ma
mniej pieniędzy na swoje wydatki, niż pieniądze pochodzące z tzw. "lewych interesów" bądź kra-

Rktoalia

Kombatanci jednoczą się
Decyzję o  powołaniu w  Warszawie stałego punktu kontaktowo - 

konsultacyjnego, który ułatwiłby wymianę informacji, prezentowanie po­
glądów i inicjatyw oraz stwarzał możliwości częstszych spotkali między 
krajowymi i zagranicznymi związkami kombatantów podjęło Forum Pols­
kich Kombatantów z Kraju i Zagranicy.

Rolę punktu kontaktowo-informacyjnego ma pełnić redakcja biulety­
nu "Kombatant’ — wydawnictwa Urzędu ds. Kombatantów. Biuletyn ten 
powinien stać się organem informacyjnym wszystkich Środowisk komba­
tanckich i na Zachodzie, i na Wschodzie, i w Polsce.

Potrzebę utworzenia takiego pomostu między kombatantami po­
mysłodawcy motywują tym, że 'niemal półwieku odseparowania polskich 
Środowisk' emigracyjnych od łączności z  Ojczyzną nie pozostało bez 
wpływu na stosunki pomiędzy organizacjami polskich kombatantów z 
kraju i za granicą", w wyniku czego nadal 'utrzymują się uprzedzenia i 
powściągliwość w nawiązywaniu bliższych kontaktów".

Przedstawiciele F orum — członkowie organizacji skupiających kom­
batantów n  wojny Światowej, którzy 29 lipca —  3 sierpnia wielokrotnie 
spotykali się podczas obchodów 50. rocznicy wybuchu Powstania War­
szawskiego— stwierdzili w deklaracji, że "rzeczą wielkiej wagi jest jednoz­
naczne napiętnowanie zbrodniarzy i zbrodni popełnionych na narodzie 
polskim oraz potępienie nieprawości i wysługiwania się obcym interesom 
na szkodę wolności i suwerenności kraju".

Książka telefoniczna mniejszości 
litewskiej

Redakcja ukazującego się na Suwalszczyźme pisma mniejszości litew­
skiej w Polsce "AuSra" wydała własnym nakładem pierwszy spis telefonów 
w  języku litewskim. Zamieszczono w nim numery abonentów z Puńska, 
Szypliszek i Smolan (woj. suwalskie).

Gmina Puńsk nazywana jest przez miejscowych "najbardziej litewską 
z  polskich gmin". 80 proc. jej mieszkańców stanowią przedstawiciele 
mniejszości litewskiej.

P o l o n i a

•*5 najgorzej. dzieży (w tym okradania rodziny).

Polacy muszą wrócić do ojczyzny
Przebywający z  wizytą w  Polsce prezes Związku Polaków w Kazachs­

tanie Franciszek Bogusławski uważa, że Polacy mieszkający w Kazachsta­
nie muszą wrócić do ojczyzny. Podczas spotkania z dziennikarzami wyraził 
opinię, że przemawia za tym narastający nacjonalizm kazachski i groźba 
dalszej depolonizacji.

B ugu sławski powiedział, że chętni do powrotu świadomi są tego, iż w 
Polsce nie czekają na nich cieplarniane warunki i przygotowani są do 
ciężkiej pracy. Dodał jednak, że korzystne byłoby poprzedzanie repatriacji 
polskich rodzin 2-3 miesięczną wizytą w Polsce, pozwalającą na skonfron­
towanie wyobrażeń o ojczyźnie z rzeczywistością.

Bogusławski zaapelował o  zrozumienie dla sytuacji Polaków w Ka­
zachstanie oraz o  uświadamianie społeczeństwu historycznych przyczyn 

' ich przesiedlenia.
Związek Polaków w Kazachstanie działa od kwietnia br. Jego celem 

jest utrzymywanie kontaktów z ojczyzną i kultywowanie polskich tradycji. 
D o  Związku należy ok. 60 000 Polaków z Kazachstanu. Tylu też — 
zdaniem Bogusławskiego —  gotowych jest wrócić do Polski.

— ^ H

Więcej opadów dopiero po 2000 roku
Do końca stulecia będzie sucho, więcej opadów można spodziewać się 

dopiero po 2000 r., zaś prawdziwie "mokre lata” nastąpią w latach 2090- 
2050— twierdzi prof. Jeny  Boryczka z  Zakładu Klimatologii Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Analiza danych meteorologicznych z ostatnich 215 lat ujawniła istnie­
nie wyraźnych cyklów opadowych, od krótkich, 2-6 lat do długich —»
112-letnich. Badania tych cyklów z uwzględnieniem innych elementów 
meteorologicznych i geofizycznych pozwalają na próbę prognozowania 
opadów. Na przełomie lat osiemdziesiących i dziewięćdziesiątych kilka 
takich cyklów nałożyło się na siebie— czego efektem jest utrzymujący się 
od kilkunastu lat deficyt opadów.

Czym najlepiej gasić pragnienie
Ponad połowa Polaków (55 proc.) uważa, że podczas upałów najlepiej 

gasi pragnienie woda mineralna — wynika z sondażu Demoskopu. W 
dalszej kolejności wskazywano: piwo (22 proc.), herbata (21 proc.), napoje 
gazowane (20 proc.) i sold owocowe (17 proc.).

Wg badanych, zdecydowanie mniej skuteczne w gaszeniu pragnienia 
są napoje mleczne— mleko (9 proc.), kefir (8 proc.), jogurt (4 proc.) oraz 
kawa (7 proc.).
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Oliwa do ognia inflacji
W poniedziałek dotarły na Litwę wnioski ekspertów Międzynaro­

dowego Funduszu Walutowego i Banku Światowego o konsekwenc­
jach ekonomicznych w razie przyjęcia w drodze referendum  postulo­
wanej przez konserw atystów  ustaw y "W sp raw ie  n ie leg a ln e j

prywatyzacji, zdewuluowanych wkładów i i lu j i  oraz naruszenia porząd­
ku prawnego". Eksperci zapoznali się zarówno z pierwotnym, Jak  te i  
skorygowanym projektem ustawy. Proponujemy Czytelnikom zasadni­
cze ich wnioski.

M iędzynarodowy Fundusz W alutowy: 
będziecie potrzebow ali około 2 m ld dolarów

Rozumiemy, na jak  trudną 
próbę wystawiono wielu Litwinów 
w chwili zdewaluowania ich osz­
czędności przy naturalnej potrze­
bie zapewnienia tego, aby prywaty­
zacja  m a ją tk u  państw ow ego  
odbywała się uczciwie. Obowiąz­
kiem Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego jes t doradzić, czy 
można zrealizować w sensie eko­
nomicznym postulowane rozwią­
zanie problemu. Dalej skomentuję 
tylko ekonomiczne znaczenie pro­
jektu ustawy ”W  sprawie nielegal­
nej prywatyzacji, zdewaluowanych 
wkładów i akcji oraz naruszenia 
porządku prawnego".

Zgodnie z pierwotnym projek­
tem ustawy współczynnik indeksac­
ji wkładów oszczędnościowych, 
znajdujących się w banku do 1 lute­
go 1991 r. stanowiłby 100 lub wię­
cej. W celu urzeczywistnienia tego 
po stu la tu  należałoby stworzyć 
nowe zasoby w wysokości około 7,5 
mld Lt, czyli blisko 2 mld USD.

Równałoby się to w znacznej części 
roczne) produkcji rolnej. W projek­
tach ustawy, zarówno pierwotnej, 
jak tej znowelizowanej przewidzia­
ne jest finansowanie rewaloryzacji 
z wpływów prywatyzacji z  Wlicze­
niem prywatyzacji za twardą walu­
tę. Naszym zdaniem, w szybkim 
czasie byłoby tru d n o  uzbierać 
taką sumę.

Nasze doświadczenie mówi, że 
jest to długotrwały i trudny proces 
i, .że nie należy liczyć na większe 
inwestycje zagraniczne. N a razie za 
tw ardą w alutę sprzedano tylko 
dwie duże spółki litewskie, dające 
zaledwie 15 m in USD zysku.

Najważniejsze jednak, źe reali­
zacja projektu ustawy poważnie 
wpłynęłaby na stabilność makroe­
konom iczną. Naszym  zdaniem , 
żywotne jest to, iż każdy taki pro­
gram byłby realizowany z  uwzględ­
nieniem budżetu, jak to się czyni z 
obecnym programem indeksacji i 
zapewniając, iż wypłaty całkowicie

odpowiadają dochodom. Pod tym 
względem również można by było 
dokładnie ocenić pierwszeństwo ta­
kich wypłat w porównaniu z  innymi 
zapotrzebowaniam i. Każdy inny ' 
pogląd, moim zdaniem, spowodo- , 
wałby poważne ryzyko Inflacji oraz : 
ryzyko dla kursu wymiany.

Zrewidowany projekt ustawy, , 
jak  się wydaje, w pewnym stopniu 
uwzględnia te sprawy. P o  ograni­
czeniu jednak wypłat depozytariu­
szom do tego, co się faktycznie o t­
rzymuje z prywatyzacji, lepiej by 
było łączyć je  z  zasobami, posiada­
nymi w budżecie. L itwini powinni 
dokładnie się zastanowić, jak ie  
wreszcie m ają  być zrealizowane 
samy.

M am jeszcze kilka myśli co do 
warunków obu projektów ustawy. 
M ożna zauważyć, że wzrost war­
tości reszty mienia przedsiębiorstw 
nie zwiększa, jak  oczekiwano, zysku 
z  prywatyzacji M oim zdaniem, w  
toku prywatyzacji przedsiębiorstw

zorientowane na rynek oszacowa­
nie akcji byłoby skuteczniejsze od 
indeksów  nia k a p ita łu . Budzi 
również niepokój to, i i  m oie się 
zmniejszyć zaufanie ludzi do pro­
c e su  p ry w a ty zac ji o ra z  p raw  
własności prywatnej, gdyby sprze­
d aż  daw nych p rzed sięb io rstw  
państwowych, prowadzona według 
obowiązujących ustaw, została od­
wołana na mocy nowych ustaw. 
Nasi koledzy z  Banku Światowego, 
niewątpliwie więcej będą mieli do 
powiedzenia na ten  tem at, gdyż w 
procesie prywatyzacji zgromadzili 
więcej doświadczeń.

Litwa dokonała wielkiego kroku 
naprzód w  tworzeniu przesłanek 
ciągłego rozwoju ekonomicznego. 
Jeśli jednak Litwa chce utrzymać ten 
rozwój, powinna zdecydowanie i 
wytrwale czynić starania na rzecz sta­
bilnego i dającego się przewidzieć 
środowiska finansowego.

Mlchaeł CAMDESEU, 
dyrektor wykonawczy MFW

Bank Światowy: 
bardzo ryzykowna ustawa

Nasi pracownicy na początku 
maja skomentowali już  pisemnie 
wcześniejszy wariant projektu tej us­
tawy. Nie zmieniliśmy opinii. Ponad­
to premier niedawno poprosił Bank 
Światowy o skomentowanie warian­
tu  zm ien ionego  p ro je k tu , 
znoszonego przez Partię Konserwa­
tystów. Niektóre uwagi są zbieżne z 
wcześniejszym wariantem.

R ozum iem y, iż w ielu L it­
winów boryka się się z kłopotami 
materialnymi po zdewaluowaniu 
ich oszczędności. Zgadzamy się 
rów nież z op in ią , że  m ają tek  
państwowy należy prywatyzować 
sprawiedliwie i w oparciu na wy­
raźne procedury prawne. Niem­
niej po wcieleniu w życie środków, 
zaproponow anych w prbjekcie 
ustawy nie sposób osiągnąć tych 
celów. Sejm powinien poważnie 
zastanowić się, czy w ten sposób 
najlepiej wykorzystane zostaną 
państwowe zasoby materialne w 
porównaniu z  innymi pilnymi po­
trzebami, takimi jak  doskonale­
n ie  inwestycji i in frastruk tu ry  
oraz zabezpieczenie socjalne. Są­
dzimy, że po przyjęciu takiej ustawy 
powstałoby poważne zagrożenie 
stabilności makroekonomiki, zna­
lazłyby się przeszkody na drodze 
rozwoju sektora prywatnego oraz 
zwolniłoby się tem po rozwoju 
zdrowej sfery finansowej.

Pozwólcie wymienić kilka niepo­
kojących aspektów. Z przyjęciem ta­
kiej ustawy bardzo by wzrosły nomi­
n a lna  w artość  m ają tk u  
przedsiębłoretw i depozyty bankowe. 
W związku z powyższym znacznie 
wzrosłyby wydatki przedsiębiorstw i 
konsumentów, jak tei zakres kre­
dytów. Dolałoby to oHwy do ognia in­
flacji w chwUi, gdy dla inwestycji w pry­
watny sektor kraju i jego rozwój, dla 
raawju inwestycji handlowych izagra- 

^  nicznych niezbędna jest cflugotrwała 
stabilność oraz makrofinansowa nieza­
wodność polityczna Litwy. Chcemy 
zaznaczyć, że taki wzrost piynnośd nie­
zupełnie jest zgodny z porozumieniem 
Litwy i MFW.

P o drugie, z  pierwszym budzą­
cym zatroskanie aspektem związa­
ny jest i ten, żeby postulowana in­
deksacja majątku przedsiębiorstw 
nie została przeceniona. Odwrot­
nie, w związku z indeksacją depo­
zy tów  p o w s ta ły b y  r e a ln e  
zadłużenia Banku Oszczędności 
oraz  innych związanych z tymi 
sp raw a jn i banków . W szy s tk o  
wskazuje na to, iż wartość tego 
stałego majątku państwowego oraz 
wpływy, które będą otrzymane z 
jego prywatyzacji, b ęd ą  mttfe, a 
może nawet przynoszące ubytek, 
co nastąpiło w wielu krajach, które 
wcześniej kierowały się zasadami 
gospodarki planowej. W  wyniku 
tego  Banki O szczędności o raz  
wszystkie pozostałe związane z 
tymi sprawami banki stałyby się 
niewypłacalne. Wtedy depozyta­
riuszom dałoby się tylko wypłacić 
znikom ą część zrew aloryzowa­
nych wkładów b ąd i państwo m u­
siałoby poczynić kroki i dać im za­
soby, z których mogliby zaspokoić 
zapotrzebowanie wkładców na po­
b ran ie  odpowiednich sum  pie­
niężnych. W  pierwszym przypadku 
władze zdyskredytowałyby się, gdyż 
nie byłyby w stanie spełnić danej 
depozytariuszom obietnicy, w  dru­
gim —  byłyby poważne ujem ne 
konsekwencje finansowe związane 
z pieniędzmi.

W  skorygowanym projekcie us­
tawy podjęta została próba rozwią­
zania problemów, wynikających z 
konsekwencji ustawy, które będą 
miały wpływ na stabilność waluty 
kraju oraz finansową, jak też finan­
sowy stan Banku Oszczędności i 
innych. Taka ustawa byłaby bardzo 
ryzykowna. Aczkolwiek zgodnie z 
nowym projektem rząd będzie mu­
siał ustalić współczynniki (wiel­
kość) indeksacji, należy odtworzyć i 
przekazać majątek wartości co naj­
mniej 700 min litów według cen ze 
stycznia 1992 r. i mieć na uwadze 
cel odtworzenia majątku o łącznej 
sumie 100 mld litów. Chcąc wtielić 
w życie to  założenie, trzeba wielok­

ro tn ie  zindeksować m ajątek, co 
spow oduje  inflację. P o n ad to  w 
nowym projekcie powiedziane jest, 
że gdyby sumy, k tóre trafią do fun­
duszu państwowych papierów war­
tościowych z  indeksowanego ma­
ją tk u  p rzedsięb io rstw  i innego 
mienia państwowego oraz ze sprze­
daży nie pokryły ustalonej zgodnie 
z  regułami rynku sumy odsetków, a 
która zostanie wykorzystana jako 
odszkodowanie za wkłady ludności, 
to  różnica zostanie pokryta z  "pie­
n iędzy  rezerw ow ych", k tórych  
ź ród ła  n ie  s ą  wskazane. M ożna 
przewidzieć, iż być może trzeba bę­
dzie wykorzystać środki budżetowe 
n a  w y p ła tę  in d e k so w an y c h  
wkładów i odsetków za nie. Ponad­
to  w  nowym projekcie wpisana jest 
uw aga, iż  k o m p en sac je , k tó re  
wypłacą B ank Oszczędności i inne 
b a n k i, n ie  m o g ą  p rze k ra c za ć  
środków, przelanych dla nich z  pie­
niędzy, otrzymanych z  prywatyzacji 
m ajątku przedsiębiorstw. M oże ich 
n ie  starczyć, gdyż d o  m ają tku  
państwowego, który zostanie prze­
kazany bankom zgodnie z  prawem, 
należy wszelki majątek, umownie 
nie podlegający likwidacji, którego 
wartość nierzadko m oże się wydać 
za mała bądź wątpliwa i niestała, 
jak  np. zapasy przedsiębiorstw i 
długoterm inowe pożyczki, które 
zostaną ponownie ocenione i spry­
watyzowane.

A  więc zamiast prywatyzacji i 
zreorganizowania przedsiębiorstw 
w korporację może się rozpocząć 
proces odwrotny —  właśnie spółki 
akcyjne m ogą być przekształcone i 
przerejestrow ane w  państwowe 
przedsiębiorstwa akcyjne, a  z  cza­
sem  znów mogą się stać przedsię­
biorstwami państwowymi. Ponadto 
przyszła ustawa przewiduje indek­
sację trwałego mienia wszystkich 
(nie tylko państwowych) przedsię­
biorstw , insty tucji i jed n o s te k  
LitWy. Wątpliwym stałby się cały 
program  p rywa tyza cj i, w całej gos­
po d a rce  zostałyby  zburzone  i 
skomplikowane stosunki m ająt­

kowe i własnościowe, rozwój sekto­
ra  p ry w a tn e g o  s ta łb y  s ię  
długotrwały i uciążliwy.

Wreszcie po przyjęciu ustawy 
B ank Oszczędności i inne banki 
stałyby się akcjonariuszami przed­
sięb iorstw . N iem niej banki nie 
m ogą podejmować decyzji, skiero­
wać działalności przedsiębiorstw w 
należytym kierunku w warunkach 
rynkowych i umiejętnie kierować 
przedsiębiorstwem. W  związku z 
tym możft nastąpić znaczna zwłoka 
w reorganizacji przedsiębiorstw.

M ając n a myśli to  wszystko, o 
czym tu  była mowa, chcemy zale­
cić, by nie przyjmować projektu 
tej ustawy (ani pierwotnego, an i 
udoskonalonego w arian tu). Za­
miast tego proponujemy wcielić w 
żyde wcześniejsze uchwały o  indek­
sacji wkładów (indeksować tylko 
konkretnie określane oszczędności 
depozytariuszy mnożąc je  przez 10 
na przestrzeni kilku lat, konsek- 

«w e n tn ie  w y korzystu jąc  śro d k i 
budżetu państwowego, nie łącząc 
tego z  prywatyzacją i indeksacją ma- 

i jątku przedsiębiorstw). Proponuje­
my również nie anulować kontr- 

• a k tó w  pryw atyzacy jnych  o raz  
przyśpieszyć prywatyzację pozos- 

I tałego majątku państwowego. Kon­
tynuacja prywatyzacji —  to  istot- 

; na  część przejścia Litwy n a  tory 
- gospodarki rynkowej. Nie należy 

tego mylić z innymi celami, należy 
i uczynić j ą  elastyczną! dobrze zrozu­

miałą, powinna ona przyczyniać się 
do rozwoju sił rynkowych, co zna­
czy, że prywatyzacja ma się opierać 
na prawdziwej wartości przedsię­
biorstw, ustalanej na aukcjach po­
przez publiczną subskrypcję akcji 
oraz zgodnie z innymi, opartymi na 
konkurencji metodami. Toteż chce­
my zaproponować, aby jak  najszyb­
ciej zostały ostatecznie przygotowa­
n e i zgłoszone parlamentowi nowe 
projekty ustaw (o prywatyzacji oraz 
założeniu agencji prywatyzacji i 
państwowego funduszu m ajątko­
wego), co by stworzyło wyraźne i 
konsekwentne podwaliny prawne 
drugiego etapu programu prywaty­
zacji.

Bazyli O. KAWALSK1, 
dyrektor departamentu regionu euro- 

pefskfego I środkowoazfatyckfogo 
Banku światowego

Kody 
kreskowe 

na towarach 
litewskich

Kod kreskowy na etyloetkadi to­
waru—to zwykła charakterystyka pro, 
duktu dla konsumentów świata. Dfc
nas kody są jeszcze nowością i na razie'
odszyfrowują je tylko specjaliści. Co 
prawda, niektórzy producenci ekspor. 
tujący towary do państw, gdzie kroko­
we kodowanie jest szeroko rozpow­
szechnione, korzystają z usług 
pośredników. To nie tylko dodatkowe 
wydatki, ale i brak możliwości repre­
zentowania państwa litewskiego, gdyż 
towary są litewskie, a kod — za­
pożyczony. Przykładowo, rosyjski, o-
toński (te kraje już nas wyprzedziły) lub
jakiś zachodni.

Na rynku litewskim odwrotnie_
wyroby z importu kupujemy oznakowa­
ne kodem kreskowym: odzież, papiero­
sy, kawę i herbatę, naczynia francuskie 
i inne wyroby, produkcję z Niemiec, 
Holandii, W. Brytanii, Włoch.

Kreskowe kodowanie to najwygod­
niejsze i najpewniejsze ze wszystkich 
oznakowań optycznych. W rzędach 
różnej szerokości kresek i odstępów 
koduje się informacje liczbowe i litero­
we. Z  łatwością można je wprowadzić 
do komputera. Specjalne urządzenia 

odczytywania i kodowania w' oka 
mgnieniu ustalają kraj produkcji, 
numer wytwórcy i towaru, a jeżeli sys­
tem elektroniczny łączy się z kasą, na­
bywca towaru natychmiast otrzymuje 
paragon ze wskazaną ceną, numerem 
towaru i innymi danymi

Olbrzymie możliwości kodowania 
kreskowego przesądziły o jego popu­
larności na świecie: stosuje aię 
mnóstwo kodów różnych typów — w 
medycynie, bibliotekarstwie itp. Nb. 
system kodowania kreskowego jest 
standartyzowany. Obecnie najpopular­
niejszy w Europie system takiego kodo­
wania stworzyło Międzynarodowe Slo- 
warzyszenie Numeracji Towarów EAN 
(European Artide Numbering). Już od 
1977 r. "numeruje towary”, z których 
korzysta ponad 40 krajów.

Kod kreskowy zazwyczaj składa się 

z 13 cyfr. Co prawda, s to su je  się 

również uproszczony wariant z 8  cyfr, 

przy małych wymiarach to w ara . 

Pierwsze cyfry wskazują indeks 

państwa-producenta. Na przykład, nu- 

mery 30-37 oznaczają Francję, 4043 
— Niemcy,87— Holandię, 474—Es­
tonię, 460 — Rosję. Zgrom adzenie 

ogólne stowarzyszenia EAN co  roku 

omawia kwestię p rz y ję c ia  nowych 

członków. Litwa od 13 czerwca br.zo*’ 

tała jego członkiem. R eprezentuje j ł
jeszcze nieliczne stowarzyszenie "EAN

Litwa". Wcześniejsze przygotowań* 
do tej organizacji, oprócz pnygoW**" 
nia technicznego hamowały sprawy fi* 
nansowe, udział w EAN i kody «  
płatne. Kod towarowy Litwy tozpot^f 
na się od liczb 477, pozostałe cyfry" 
do wiadomości narodowej o ijan W  
numeracji towarów, a n u m e r  towaru ® 
liście producentów jest w gestii p0**' 
czególnego producenta. ELTA &W
tała sekretarza wykonawczego ■ban

Litwa” Vytautasa Juikaitisa, 0e tCr
warów zdobyło nowe oznakowani^® ,
razie ma je tylko krem "Margał** 
spółki BIOK.
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Witold Gombrowicz
ęf/ go rocznicę urodzin) 

fl0ZlTlOwa z p. Ritą GOMBROWICZ
ptfó  lat pn a ly ta  Pani n a m  z  Gombrowt-

Gombrowicza w 1963 r.. byłam wtedy student- 
'V broWjCz na zaproszenia Fundacji (Forda), dzięki stara- 

J«leńalii*a0, P przeszło 20 latach pobytu w 
do Europy i po roku spędzonym w Berlinie, 

W^rjokii wróci do Francji. Wtedy utwory Gombrowicza 
wystawiane na scenach francuskich, argentyński 

Joros L«velli wtedy wystawiał 'Ślub*. We wrześniu 1964 
" JS i son spektakl uzyskał I nagrodę na Konkursie Młodych 

Teatralnych. To były lata, kiedy w Paryżu triumfy 
rTTjljjgnesco, Beckett, teatr absurdu, Gombrowicza 
Omywano do tych pisarzy. Gombrowicz był bardzo wściekły 
■"Lwdu porównań, bo uważał, że jest poza nimi, że był ze 
‘JT^czoiciąwcześniej od nich.

pięć lot przeżyłam razem z nim w Vence i wtedy 
fanfrowicz pisał 'Operetkę*. Jest to ostatnia sztuka Witolda 
Gombrowicze-

__ cd» swoje żyde pow ilf c h  Pani działu Gom b r owi­
ja  fepisda Pani °  nim dwie książki. Dzięki Pani jego sława 
„Europieeoiazbardziej rosła. Po śmierci Witolda Gombro- 
4 0  tyia Pani w Argentynie^

-Tak, to było w 1973 roku. Byłam tam wtedy po raz 
pnHtf. Tam studiowałam jego przeszłość argentyńską.

- i  od Jago śmierci— przez wszystkie te  lata czuwa Pani 
trijigoapaścłzną literacką. A ponadto— na okrągSo chyba 
o&Ma Pani wywiadów, co jaat taż  czasochłonne. Dzieła 
flotia Gombrowicza aą  dziś szeroko znana na świacie, 
taaczone na przeazfo 20 języków. Pani zasługa jest w tym 
isp fc

-Przyjaźnię się z tłumaczami Gombrowicza. Staram się 
ijtofzyćtaką... Gombrowiczowską rodzinę. No i — wszystko 
lidzf, co jest związane z Gombrowiczem, wszystkim się zaj- 
sr. Zresztą.. to tak jakbym — pośmiertnie — spełniała przy­
lania mojego męża. Kiedy się zajmowałam literaturą francus- 
^ padam doktorat o Colette, miał o to do mnie... no nawet 
(nknijs. Skutecznie obrzydzał mi literaturę francuską. Często 

Dlaczego zajmujesz się tą Colette, zajmij się lepiej

~Awjaldch okolicznościach Pani go poznała? 
—Poznaliśmy się w opactwie Royaumont— przed domem 

pncytoórczej, gdzie byli zapraszani intelektualiści francuscy i 
Jdw mogliby spokojnie pracować. Była tam olbrzymia biblio- 
***• Gombrowicz po powrocie z  Berlina, gdzie bardzo choro- 
^fldds miał silny atak astmy i długą przewlekłą grypę, był 

c*®(0wicła wykończony. Klimat berliński bardzo mu nie 
f f M ffs tMnlom — ciągle — Konstantego Jeleńskiego 
^  P^jechać do tago opactwa, odpocząć tam i troszeczkę 

do zdrowia. I tam poznaliśmy się. Przyjechałam tam 
****** doktoratem z literatury francuskiej, właśnie o Colette. 
r^rowicz wtedy—prowokował intelektualistów francuskich. 
^ v « p 6lne posiłki, na których Gombrowicz atakował 
***¥«*> intelektualistów francuskich...

—Za oo?
tych, którzy w większości komunizowali — to 

wtedy okres. Deklarował wolność Paryżowi i kulturze
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.Witold Gombrowicz i Ritą Gombrowicz w Vence

francuskiej. I cała grupa młodych studentów, do której ja także 
należałam, przyklaskiwała jego atakom intelektualistów parys­
kich. Przy tej okazji, przypominam teraz jeden z moich wy­
wiadów, który kiedyś dałam polskiej prasie jako Kanadyjka, 
która też miała pewne urazy do kultury francuskiej. Przyklaski­
wałam jego atakom.

Janusz Odrowąż - Pieniążek, obecnie dyrektor Muzeum 
Literatury w Warszawie— przyjechał wtedy do Royamont, złożył 
wizytę Gombrowiczowi. No i chcieliśmy pojechać gdzieś na 
kawę. I Gombrowicz powiedział mu: Niestety, nie mam samo­
chodu, nie mogę pana odwieźć, bo tutaj samochody mają tylko 
marksiści.

No i zbliżała się jesień. Gombrowicz chciał osiedlić się na 
południu Francji. Klimat paryski nie odpowiadał mu. Zastana­
wiał się wtedy — czy nie wrócić mu. do Argentyny albo osiedlić 
się w Hiszpanii. Hiszpańskiego nauczył się w Argentynie. Za­
proponował mi, żebym z nim pojechała na południe Francji. No 
i — pojechaliśmy do Vence, gdzie przeżyliśmy razem pięć lat 
Tam teraz jest tablica marmurowa z napisem, że tutaj żył i tworzył 
polski pisarz Witold Gombrowicz. Gombrowicz |est pochowany 
w Vence. Jest to bardzo piękny cmentarz w pianej okolicy. 
Tamten klimat bardzo odpowiadał Gombrowiczowi. Tam są  
tradycyjnie usytuowane sanatoria dla ludzi cierpiących na 
astmę. Wtedy zresztą Vence i okolice było takim... artystycznym 
rajem. Mieszkało tam dużo ludzi ze świata eztukl— Schagall, 
Debussy na przykład. Bardzo przyjaźniliśmy się z malarzami.

— Ala Jednocześnie Gombrowicz w awołir "Dzienniku" 
jest wrogiem malarstwa, atakuje malarstwo...

— No właśnie. Pytano go o to. Znajomi, przyjaciele pytali 
go: atakujesz malarstwo I — co?— otaczasz się malarzami? Na 
co Gombrowicz odpowiadał: uwielbiam żyć wśród moich 
wrogów.

— Jak  doszto do poznania z Czesławem i Janiną kflto- 
szami?

— W 1967 roku Miłoszowie wynajęli dom w Vence, co­
dziennie tam widywaliśmy się. Nigdy przedtem nie widziałam 
go tak ożywionego. Pamiętam, jak Miłosz przychodził do 
naszego domu. Kiedy wchodzi — zawsze otwierał drzwi za­
maszystym ruchem. Miłosz już wtedy miał te swoje oeławionę 
krzaczaste brwi, o których Gombrowicz mówił żartobliwie. 
Mówił na przykład, że cała e la  Czesława Miłosza tkwi w tych 
jego krzaczastych brwiach i... I Gombrowicz tam, w Vence, 
kiedy spotykeliśmy się z Janiną i Czesławem Miłoszami nosił 
stale w kieszeniach nożyczki i tak... ciągle podchodzi i chciał 
podciąć Miłoszowi te jego brwi... To było coś w rodzaju 
'rywalizacji*. "Jak mu troszeczkę podetnę te brwi — to Miłoez 
będzie słabszy ode mnie* *— mawiał Gombrowicz. Ale w tych 
rozmowach z Miłoszem Gombrowicz stale podkreślał swoje 
korzenie litewskie.

— Wiadomo, ża w 1968 roku Gombrowicz miał zawał 
serca. Był bardzo chory. Jego ostatnie chwile żyda zbiegły 
się z  napisaniem ostatniej sztuki — “Operetki"...

— A w 1969 roku powstał jego projekt napisania czegoś o 
bólu. Miał to być monodrom. Jedna jedyna w nim postać — 
mucha. Znęcanie się nad muchą... Ale jednocześnie Gombro­
wicz mówi, że... teraz jest już właściwie 'na  wakacjach', że już 
skończył pewien etap swojej pracy i wtedy właśnie wróci do 
swego drzewa genealogicznego. Mówi, że pewna karta w jego 
życiu została jakby przewrócona, że pewien etap jakby za­
kończony. I kiedy miał ten zawał— to wcale się temu nie dziwi. 
Mówi, że ten zawał to był jakby takim aktem tego wszystkiego, 
co było ciągle z nim i poza nim. Gombrowicz uważał, że jego 
życie związane z chorobą, z  bólem jest jakby zatrute tym bólem. 
Pisze zresztą o tym często w swoim 'Dzienniku*.

— Teraz w Wilnie, dla potrzeb teatru po raz pierwszy na 
roayjskł przetłumaczono "Ślub” Gombrowicza.

— Zapoznałam się także z tłumaczeniem pirackim 'Porno­
grafii* na rosyjski, które się ukazało w Moskwie — bez w ogóle 
— kontaktowania się ze mną. Natomiast 'Ferdydurke* — była 
także tłumaczona w jednym z pism literackich... Oczywiście na 
pewno przetłumaczenie 'Dziennika' byłoby ważnym zjawiskiem 
dla intelektualistów rosyjskich.

— A czy ze strony rosyjskiej nikt dotąd nie wykazał tym 
zainteresowania?

— Kiedyś, z  okazji 20 rocznicy śmierci Gombrowicza pow­
stał projekt takiej książki, gdzie o Gombrowiczu mówiliby inte­
lektualiści francuscy. Była taka propozycja, żeby zwrócić się z 
tym do emigracji rosyjskiej. Natasza Gorbaniewska, intelektua­
listka na emigracji, która też nauczyła się języka polskiego, żeby 
czytać 'Kulturę* paryską, jest bardzo zainteresowana postacią 
Gombrowicza, ale nic na razie nie napisała, bo nie było 
tłumaczeń na rosyjski. Do tej pory Gombrowicz jakoś nie zaist­
niał na scenie intelektualnej w Rosji.

— Ale w Kanadzie zoatała już wyreżyserowana po rosyj­
sku "Iwona kaiężniczka Burgunda"— przez moskiewskiego 
reżysera, który do Kanady się przeniósł. Teraz w Wilnie, 
litewska prapremiera "lwony"_ w reżyserii p. Almś Savlckal- 
tś... Żywa zainteresowanie Gombrowiczem wykazuje obec­
nie kowieński sktor I reżyser w jednej osobie Vaientlnaa 
Masaiskls. Cłeezy więc, że twórczość Gombrowicza na Lit­
wie będzie coraz intensywniej rozpowszechniana...

Mówi profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
gombrowiczolog Jerzy JARZĘBSK1:

w ostatnich la- 
życia robił notatki 

W t ^ ^ e j  chorobie. To są 
' lakoniczne zapiski, 

dii ^ T ^ t a j o  cierpieniu. Ostat- 
Gombrowicza wyda- 

K P**niem sukcesów.
I P**mem sukcesów IHerao-
I ***/ i* * *  poza
I niesłychanie
I N p i w ,noUll<i‘" 0 n i i *dn®)l ̂  wtBdy »mloracto,
1 ^  iutkl“ dopiski do 
I \u T * ™  2 Dominikiem de 
I Publikowane regu-
1 N w ? * *  P is k ie j  — żeby 
i *Woich wrogów Ute-
■ dopisywsł

*riUę kupuje, jakie

i " •I “ rządze eoble
9*bln»*~ ° -  

2 S -  Bo 2J*"fcprawda, to były 
naprawdę — on się 

swoimi choroba-

1 opowie Pan

|  w Zakopa-
I O - był wtedy debiu-
I V ^ f e w*tk̂ ybyłiużl v C ^  Witkacy był 

%uiny 9rupą takich 
Sb£r**ych, gorezych 

I Witkacy chciał,
£***  dołączył do tej 

i  % 0T*J«*owicz wcale nie 
Czul się znacznie

lep szy  od  tam tych . Witkacy 
próbował mu robić dowcipy w 
swoim stylu. Gombrowicz to opisuje 
jak pierwszy rsz odwiedza Witkace­
go, dzwoni do drzwi i — widzi jak w 
ciemnym przedpokoju rośnie taki 
potwornie ciemny karzeł... ten karzeł 
wciąż rośnie, rośnie... A to Witkacy 
otworzył mu drzwi skręcony w 
kucki... Witkacy był wysokiego 
wzrostu, no i — spróbował Gombro­
wiczowi zrobić taki kawał... Witkacy, 
jak wiadomo, lubi epatować swoimi 
kolekcjami okropności, takimi 
półpornograficznymi kolekcjami... 
To wezyetko po Gombrowiczu 
spłynęło. On tego jakby nie zaakcep­
tował. Wyrażał się o Witkacym jed­
nak z pewnym szacunkiem. Uważał, 
że jest to z trzech największych pi­
sarzy międzywojennych — oczy­
wiście opróoz niego eam ego i 
Schułtza. To znaczy jest to ta trójka 
— Schułtz — Gombrowicz — Witka­
cy. To jest ta trójka, w którym kierun­
ku pójdzie wartościowanie krytyki 
powojennej. Gombrowicz był tego 
świadomy. Ale Gombrowicz nigdy 
nie był en tuz jastą  W itkaoego. 
Uważał, że ten metafizyczny kabaret 
Witkacego jest takim jakby tworem 
wynaturzonej formy.

— Mnóstwo słynnych ludzi na­
pisało o Gombrowiczu książki...

— Tak. Na przykład Zdzisław 
Łapiński Jest to księga zbiorowa, 
wielka, 'Gombrowicz i krytycy*, 
gdzie są artykuły zarówno przedwo­
jenne poświęcone "Ferdydurke* I

"Okresowi dojrzewania*, jak 1 artykuły 
powojenne, głównie materiały z I Kon­
ferencji Gombrowiczowskiej, która się 
odbyła w 1975 roku w Instytucie 
Badań Literackich w Warszawie.

P o n a d to  — przedm iotem  
szczególnego zainteresowania są 
trzy książki Tadeusza Kępińskiego. 
Pierwsza — 'Gombrowicz i świat 
jego młodości*. Natomiast dwie na­
stępne są książkami doeyć dziwnymi. 
Kolega szkolny Witolda Gombrowi­
cza—Tadeusz Kępiński— postano­
w i udowodnić, że Gombrowicz jest 
fałszywą wielkością. Właściwie to już 
jest w jego pierwszym tomie — tylko 
że zaznaczone bardziej delikatnie, 
natomiast w tomie drugim i trzecim 
— jest już to bardzo ostro powiedzia­
ne. Jaki ja mam do tego stoeunek? 
Te książki robią takie wrażenie, 
jakby profesor Pimko postanowi ob­
nażyć wszelkie braki edukacji 
Józia... Takie przynajmniej odnoszę 
wrażenie. No i są jeszcze dwa wyda­
nia książki o Gombrowiczu Joanny 
Siedleckiej *Jaśniepanicz*, Interesu­
jące wspomnienia.

— I — Jan Błońald...
— Właśnie. Przede wszystkim----

Jan Błoński, który jest wybitnym 
znaw cą Gombrowicza. Napisał 
książkę o nim, która teraz, na dniach, 
powinna się ukazać. No i przypusz­
czam, że to już będzie chyba ostat­
nie słowo w gombrowłczołogll.

... Zresztą, wiele krytyków pisało 
o Gombrowiczu. Ponieważ wszyecy 
oni rozumieli, że Gombrowicz to jest:

bardzo ważna postać. Można się z 
Gombrowiczem zgadzać lub nie, 
można go uważać nawet ... za 
szkodnika kulturalnego, można też 
uważać go za świętego w literaturze. 
Ale nie możne go pominąć. Nie 
można pominąć jego propozycji.-1 
dlatego z bardzo rozmaitych pozycji 
o Gombrowiczu pisano i wszyscy 
wybitni krytycy z reguły jakieś szkice 
jemu poświęcali.

— Marła Janion na przykłada.
— Tak, ona poświęciła mu całą 

serię szkiców. Albo Andrzej Kijowski 
— napisał bardzo ważny szkic o 
Gombrowiczu...W ogóle — jest tó 
olbrzymia armia oeób, które o nim 
pisały: Antoni Libera, Ryszard 
Nycz... Takie same najważniejsze i 
najciekawsze nazwiska i — krytyki 
literackiej i, powiedzmy, nauki o lite­
raturze bardziej uniwersyteckiej. Po­
nadto—eą bardzo interesujące wyz­
nania pisarzy, którzy o nim 
napomykali, czy poświęcili mu wię­
cej uwagi.

— Jest taki ... ciekawy o nim 
szkic Sławomira Mrożka.

— Tak jest Mrożek pisze o tym, 
że Gombrowicz był dla niego od 
początku takim... jatkby koszmarem. 
To znaczy, że on, Mrożek, musiał 
przezwyciężyć Gombrowicza w 
sobie, bo inaczej nie byłby w stanie 
zaistnieć jako pisarz samodzielny. 
Więc najpierw musiał napisać 
*Tango*, które było takim jakby 
przedłużeniem *śłubu* Gombrowi­
cza, doprowadzeniem do innych 
konsekwencji i dopiero potem — on 
— autor Tanga* mógł zaistnieć jako 
Mrożek osobiście.

Rozmawiała Alwlda ROLSKA

NA ZDJĘCIU: pani RKa Gomb­
rowicz I profesor Jerzy JarzębeU 
w W ilnie na  apo tkan lu  ze 
epołecznośclą pokritą w Zarządzie 
Miejskim ZPL (maj 1994).

Fot Zbigniew Markowicz
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W Rządzie RL
Policja ekonomiczna i 
Państwowa Inspekcja 
Podatkowa za mało 

współpracują
1,5 godziny na środowym posie­

dzeniu członkowie rządu poświęcili 
sprawozdaniu wydziału walki z 
przestępstwami gospodarczymi Ponie- 
wieskiego Komisariatu Policji oraz 
Państwowej Inspekcji Podatkowej ze 
ściągania podatków, informuje ELTA.

W 1992 r. policja ekonomiczna 
Ponicwieża ujawniła 116, a w 1993 r.— 
89, do 15 lipca 1994 r. — 37 
przestępstw ekonomicznych. Nie jest 
to dużo, toteż członkowie rządu wyra­
zili wiele uwag krytycznych pod adre­
sem kierowników odpowiednich służb 
Ponicwieża.

Informacje takie mają być 
wysłuchiwane każdego tygodnia. W 
sierpniu zamierza się wysłuchać 
sprawozdań z pracy niektórych 
urzędów celnych, wydziałów badania 
przestępstw ekonomicznych komisa­
riatów policji oraz wydziałów 
Państwowe! Inspekcji Podatkowej. Te­
go rodzaju omawianie pozwala rządowi 
operatywnie podjąćdecyzjew kierunku 
powstrzymania grabieży środków, 
wyegzekwowania podatków do 
budżetu państwowego.

Otóż sporo do myślenia daje 
informacja o zbieraniu podatków 
w Poniewieżu. Wyciągnięto wnio­
sek, iż polic ja  ekonom iczna i 
Państwowa Inspekcja Podatkowa 
za mało współpracują, wobec nie­
których przypadków krętactwa nie 
da się zastosować Kodeksu Karne­
go itp.

Dlaczego wilnianie za 
energię cieplną płacą 

dwa razy drożej?
Zaaprobowano plan wcielenia w 

żyde dodatkowych środków programu 
rządowego. Była też mowa o doskonale­
niu rozliczeń mieszkańców za energię 
elektryczną i cieplną, za-gaz i usługi 
łączności Rząd zamierza zalecić wpro- 

r wadzenie nowych książeczek rozlicze­
niowych mieszkańców za usługi komu­
nalne, według których dokładnie będzie 
wiadomo, ile i za co się płaci. Wydrukuje 
je Ministerstwo Energetyki.

Zdaniem Ministerstwa Energety­
ki, ceny energii dla ludności nierzadko 
windują pośrednicy. Np., z tej przyczy­
ny gorąca woda w Wilnie kosztuje 
dwukrotnie drożej niż w innych mia­
stach Litwy. Polityka lobbyzmu, wsku­
tek której obywatele płacą podwójnie 
i ginie mienie państwowe, gdyż niecałe 
jest nadzorowane, zdaniem rządu, nie 
może być tolerowana. Ministerstwo 
proponowało oddać sieci cieplne w 
jedne ręce.

Tryb ewidencji 
eksportu oraz importu

Rząd przyjął uchwałę o ewidencji i 
statystyce eksportu— importu. Od br. 
oficjalna informacja statystyczna na te­
mat handlu zagranicznego będzie opra­
cowywana na podstawie danych o 
zgłoszonych przez urzędy celne dekla­
racjach towarowych. O ficjalną 
informację statystyczną o handlu za­
granicznym przygotowywać będzie i co 
czwartek dostarczać Departament Sta­
tystyki, operatywną— każdego miesią­

ca — Departament Celny przy Mini­
sterstwie Finansów.

W tym samym dniu zatwierdzony 
został tryb przewożenia tajnych 
ładunków na Litwę i z Łotwy, omówio­
no projekt ustawy Republiki Litewskiej 
o energetyce, unieważniono rozpo­
rządzenie rządu z 1991 r ,  na mocy 
którego zezwolano Litewskiemu Ban­
kowi Oszczędności i Litewskiemu Ban­
kowi Rolnemu gromadzenie kapitału 
prywatnego. Zatwierdzono uchwałę o 
zharmonizowanym systemie opisu i ko­
dowania towarów na Litwie.

Żółwie tempo 
prywatyzacji

Rząd omówił przygotowanie pro­
gramów wstępnej prywatyzacji mienia 
państwowego na lipiec i sierpień. Skon­
statowano, iż większość instytucji 
państwowych — założycieli opóźnia 
proces prywatyzacji, do programu pry­
watyzacji w Iipcu-sierpniu włączono 
niespełna 13 proc. prywatyzowanego 
kapitału. Resorty zobowiązane zostały 
do przyśpieszenia prywatyzacji, opera­
tywnego skorygowania jej programów.

Zatwierdzono uchwałę o unifor­
mach pracowników służby granicznej 
Republiki Litewskiej, transportu, 
państwowej służby weterynaryjnej, po­
stanowiono założyć rejestr gospo- 
darstw prywatnych. Państwowa Inspe­
kcja Podatkowa m.- Kowna 
zobowiązana zostśła nieodpłatnie 
przekazać skonfiskowany spirytus ety­
lowy Ministerstwu Zdrowia i Minister­
stwu Ochrony Kraju. Kowieńskiemu 
Zarządowi Miejskiemu zezwolono 
wydzierżawić w trybie pozakonkurso- 
wym dla Związku Dużych Miast RL 
pomieszczenia niemieszkalne w Kow­
nie i przyznać kredyt ulgowy rodzinie, 
w której jest trzech inwalidów. Rząd 

■ przeznaczył 5 tys. litów litewskiemu ko­
m itetow i przygotowania do 14 
Światowej Konferencji Kobiet .

Oby nie przepadły 
nam czeki inwestycyjne

Zgodnie z ustawą o wstępnej prywatyzacji mienia państwowego prywatyza­
cja za czeki inwestycyjne powinna się zakończyć do 31 grudnia 1994 r. Termin 
ten jednak powodąje wiele niejasności, gdyż suma nie wykorzystanych czeków 
według Ich niezindeksowanej wartości sięga 343,6 min litów.

Konsultant doradcy rządu ds. prywatyzacji Aloyzas DUKSA kor. ELTA 
Angeli Adomai tleni powiedział, i i  według danych Litewskiego Banka 
Oszczędności indeksowana wartość nie wykorzystanych czeków na 1 lipca 
stanowiła ponad 2̂  mld.

) 12 maja br. rząd powziął uchwałę, 
aby ministerstwa i samorządy do pro­
gramów prywatyzacji włączyły co naj­
mniej 30 proc. pozostałego do prywaty­
zacji mienia. Ale w maju i w czerwcu z 
powodu indeksacji mienia przygotowa­
nie programów prywatyzacji praktycz­
nie utkwiło w miejscu. Opieszałość 
miały nadrobić lipiec i sierpień, ale iw 
ich programach prywatyzacyjnych od­
notowano mniej niż 13 proc. prywaty­
zowanego kapitału.

Przed indeksacją majątku trwałego 
nie sprywatyzowane przedsiębiorstwa 
miały do sprywatyzowania kapitał 
wartości 179 min Lt, ponadto kapitał 
do sprywatyzowania wartości 150 min 

■ Lt miały przedsiębiorstwa, w których 
prywatyzacja została tymczasowo po­
wstrzymana albo miała być kontynuo­
wana. Wg prognoz Centralnej Komisji 
Prywatyzacji kapitału państwowego

miało wystarczyć na wykorzystanie 
przez ludzi wszystkich czeków inwesty­
cyjnych, zwłaszcza że majątek sprzeda­
wany jest według cen rynkowych.

Do programu prywatyzacji w lipcu 
włączono 99 obiektów. Wartość zinde­
ksowana ich kapitału państwowego wy­
nosi 71,1 min litów. Do programu pry­
watyzacji sierpniowej łączono 94 nowe 
obiekty, których kapitał państwowy 
według zindeksowanej wartości stanowi
73,7 min Lt. Liczby te wskazują na to, iż 
wiele instytucji państwowych nie vtyko- 
nuje uchwały rządu i powstrzymuje 
prywatyzację. Np. do lipcowego i sierp­
niowego programów prywatyzacji 
żadnego obiektu nie włącz^o Minister­
stwo Energetyki, aczkolwiek w 
przedsiębiorstwach, należących do jego 
sfery pozostał podlegający prywatyzacji 
kapitał, którego nieindekaowana 
wartość wynosi 44,4 min litów.

W ciągu dwóch miesięcy tylko 22 
proc. prywatyzowanego kapitału za­
mierza sprywatyzować Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, nie wiadomo w 
jaki sposób sprywatyzowane zostaną 
obiekty należące do Ministerstwa 
Zdrowia oraz byłego Ministerstwa Kul­
tury i Oświaty. Nb. sporo byłych 
państwowych zakładów leczniczych 
zwiększyło kapitał zakładowy kosztem 
zysku resztowego. Z  tego powodu 
większość przedsiębiorstw, należących 
do gestii ministerstw, zwłaszcza aptek, 
stało się zamkniętymi apółkatni akcyj­
nymi

Bardzo niechętnie ze swoim mają­
tkiem rozatają się samorządy. Otóż 
Wileński Zarząd Miejski do lipcowego 
i sierpniowego programów prywatyza­
cji włączyły zaledw ie 2,5 proc. 
pozostałego do prywatyzacji kapitału, 
Kowieński Zarząd Miejski -— 13,6 
proc., poniewieaki — 2*> proc., ołidd 
— 11 proc. itp. Duże miasta opieszale 
sprzedają obiekty pańatwowe na 
Starówkach, chociaż są opuszczone i w 
atanie ruiny, nie chcą też prywatyzować 
aklepów, zakładów usługowych.

Zdaniem Aloyzasa Duksy, o ile 
sprawy prywatyzacji nie zmienią się na 
lepsze, warto zastosować kodeks admi­
nistracyjny, który zezwala za narusze­
nie trybu prywatyzacji majątku karać 
funkcjonariuszy grzywną od 400 do-2 
tys. litów wypowiedzeniem pracy lub 
bez wypowiedzenia.

Uchwała Sejmu Republiki Litewskie/ml 
nr 1-548 z 18 lipca 1994 r.
0  nowelizacji nchwały Rady Najwyższej Republiki 

Litewskiej z 10 grudnia 1991 r. "O trybie wcielenia w 
życie ustawy Republiki Litewskiej o obywatelstwie".

Sejm Republiki Litewskiej postanawia:
Nowelizować uchwałę Rady Najwyższej Republiki Litewskiej z 10 grudom 

1991 r. "O trybie wcielenia w życie ustawy Republiki Litewskiej o obywatelstwie" 
(Dz.U. 1991 r. nr 36-982; 1993, nr 22-512; 1994, n r22-347);

L Punkt 2  otrzymuje brzmienie:
1) po części pierwszej wpisać część drugą w brzmieniu:
"Za osoby pochodzenia litewskiego uważać osoby, których rodzice bądź jedno

z rodziców są Litwinami i jeśli te osoby lub ich rodzice (jedno z rodziców) na Litwie
lub w innym państwie nie skorzystali z żadnych praw, związanych z inną 
narodowością i w państwach, których obywatelstwo nabyli, nie są uważani za osoby 
innej narodowości";

2) części drugą, trzecią i czwartą uznać odpowiednio za części trzecią, czwartą 
i piątą;

3) uzupełnić częściami szóstą i siódmą;
"Osoby zgodnie z pierwszą artykułu 17 Ustawy o obywatelstwie poda. 

nia w sprawie zrealizowania prawa do obywatelstwa Republiki Litewskiej, odzy­
skania obywatelstwa Republiki Litewskiej oraz podania o wydanie dokumentów 
potwierdzających zachowanie obywatelstwa Republiki Litewskiej składają w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych Republiki Litewskiej, w placówkach dyplomaty, 
cznych (konsularnych) Republiki Litewskiej za granicą lub przewodniczącym 
zarządów wspólnot krajowych Wspólnoty Litwinów Świata, którzy mogą 
zatwierdzić podanie osoby oraz załączone do niego dokumenty. Te zatwierdzone 
dokumenty mogą być złożone i wykorzystane jedynie w rozstrzyganiu sprany 
obywatelstwa.

Dzieci, znalezione (zamieszkałe) na terytorium Republiki Litewskiej, których 
rodzice nie są znani, zmarli lub pozbawieni zostali praw rodzicielskich i które aę 
znajdują pod opieką instytucji opiekuńczych bądź krewnych, zrównane są z 
dziećmi, o których jest mowa w art. 11 Ustawy Republiki Litewskiej o obywatel­
stwie".

2. Punkt 3 otrzymuje brzmienie:
"3. Obywatel Republiki Litewskiej, który przybył na pobyt stały na Litwę, 

zwraca się do służby migracyjnej miejskiego lub rejonowego komisariatu policjiw 
miejscu zamieuptomia zgłaszając paszport obywatela Republiki Litewskiej oraz 
dokumenty, potwierdzające, iż nabył on zgodnie z prawem własności lub na czas 
'nieokreślony wydzierżawił pomieszczenie mieszkalne na Litwie bądź jest 
członkiem rodziny właściciela lub najemcy.

Osoba, posiadająca dokumenty, potwierdzające prawo do zachowania obywa­
telstwa Republiki litewskiej po przybyciu na Litwę wraz z członkami rodźmy 
zwraca się do służby migracyjnej miejskiego łub rejonowego komisariatu policji 
zgodnie z miejscem Tamif-azkania okazując dokument, potwierdzający zachowanie 
obywatelstwa Republiki Litewskiej oraz paszport obywatela innego państwa bądź 
zastępujące go dokumenty oraz dokumenty potwierdzające, iż na prawach 
własności nabył bądź na czas nieokreślony wydzierżawił pomieszczenie mieszkalne 
na Litwie albo jest członkiem rodziny właściciela czy najemcy.

Obywatel państwa obcego lub osoba bez obywatelstwa, z wyjątkiem osób, 
wyszczególnionych w części drugiej punktu 3, która mieszkała w państwie obcym
1 legalnie przybyła na pobyt stały na Litwę, zwraca się do służby migracyjnej 
miejskiego lub rejonowego komisariatu policji w miejscu zamieszkania okazując 
paszport obywatela obcego państwa, lub zastępujący go dokument i dokumenty, 
poświadczające, iż zgodnie z prawem własności nabył on bądź wydzierżawił na czai 
nieokreślony pomieszczenie mieszkalne na Litwie lub jest członkiem rodziny 
właściciela czy najemcy.

Służby migracyjne sprawdzają okazane dokumenty i w paszporcie obywatela 
Republiki litewskiej lub zezwoleniu na pobyt stały w Repu Wice Litewskiej wpisują 
miejsce zamieszkania osoby.

Ustalić, iż za stałego mieszkańca Litwy uważana jest osoba, która legato* 
przybyła na Litwę i:

nabyła zgodnie z prawem własności lub na czas nieokreślony wydzierżaw* 
pnmłwpraHiia miaplalne na I itwic lub jeat crionkiem rodzinywłaścirieła czy najem- 
cy oraz w paszporcie obywatela Republiki litewskiej bądź zastępującym go doku­
mencie istnieje wpis o miejscu zamieszkania osoby:

co najmniej na przestrzeni ostatniego roku pracuje na Litwie zgodnie z umewą 
o pracę bądź posiada inne płatne zajęcie na Litwie, otrzymuje na Litwie legalną 
emeryturę bądź jest utrzymywana na Litwie przez inne oaoby czy posiada kpi&  
'źródło utrzymania;

co najmniej na przestrzeni ostatniego roku płaci na terytorium L itw y  podatek 
dochodowy oraz inne podatki przewidziane w ustawach Republiki Litewskiej iao 
w trybie ustawowym zwolniona jest od ich płacenia;

co najmniej na przestrzeni ostatniego roku uiszcza wpłaty z tytułu ul 
społecznych (z wyjątkiem niepracujących emerytów).

Dokumenty, potwierdzające stały pobyt na Litwie, osoba 
nim instytucjom państwowym".

Juozw BERNATÓW®
wiceprzewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej

Komu przede w szystkim  będą  
wypłacane odszkodowania?

Rząd Republiki Litewskiej 79 lipca powziął uchwałę, która częściowo 
znowelizowała ubiegłoroczny tryb kompensaty za wykupywane przez państwo 
ziemię I lasy oraz rozliczenia z państwem za nabycie tego mienia, informuje 
ELTA.

W dokumencie nowe jest to, iż pra­
wo pierwszeństwa w wypłacie odszko­
dowania pieniężnego przysługuje dziś 
tym osobom, których posesja zgodnie z 
ustawą Republiki Litewskiej "O trybie 
1 warunkach przywrócenia praw

własnościowych obywateli na zachowa­
ne nieruchome mienie” została zaliczo­
na do wykupywanej przez państwo zie­
mi, przydzielonej do użytku osobistego 
mieszkańców (2-3 ha) i oznakowana 
jest w miejscowości zgodnie z projekta­

mi urządzeń rolnych w ramach reformy 
rolnej.

W uchwale ponadto ustalony 
zo sta ł następujący  tryb wypłat 
pieniężnych za ziemię i lasy obywate­
lom. Są to emeryci, w których rodzi­
nach nie ma osób w widm produkcyj­
nym z wyjątkiem uczniów i studentów 
wydziałów dziennych uczelni oraz in­
walidzi grup 14 II, jak też rodziny, w 
których są inwalidzi do lat 16r o He

wymagają oni atałej opieki. Kolejną 
grupę atanowią aieroty oraz pozbawio­
ne rodzicielskiej opieki dzieci po 
upływie terminu ich przebywania w 
zakładach dziecięcych bądź u opie­
kunów (patronów).

Prawo pierwszeństwa przyatugige 
również rodzinom, poaiadającym 3 i 
więcej razem zamieszkałych nieletnich  
dzied lub, które wzięły na wychowanie co 
najmniej 2sieroty bądź pozbawione opieki 
rodzadeUocj dzieci. Z  tej ulgi knqstają 
zesłańcy i więźniowie polityczni, inni emo- 
ryd. W dalszej kolejności są oaoby,którym 
środki te potrzebne są na pokrycie 
kosztów budowanych mieszkań, jak też d, 
którym przysługuje prawo do pomocy 
państwa zgodnie z ustawą Republiki Lite­

wskiej o zaopaCeniu ludnościwP°®*f
tpgaenia miMTlri>lne I WlCSZOe do tq 
gowej kolejki wpisane zostały oaoby. <8* 
których przelewa się środki na ip*S 
podyczki bankowej.

W uchwale rządu wskazane je**.
w przypadku, gdy suma odszkodować*
przebacza 1000 litów, p ien iąd z  ® 
wypłaca się wszystkim figurują#®  ̂
odpowiedniej- kolejce obywa tefc>®
uwagi na to, jaka suma potrzeb**)®: 
każdemu do wypłacenia oraz
miejski łub rejonowy ma 
środków. Jeżeli suma odszko^**** 
jest mniejsza niż 1000litów, to 
się całą sumę od razu, a w **°e . • 
pieniędzy kolejność ustala zarząd 
ski lub rejonowy.
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Kto patrzy w sierpniu chłodu, 
nacierpi się w zimie głodu

ŻEGNAJĄC LATO
Do potowy sierpnia możemy jeszcze siać szpinak, rzodkiewkę i sałatę 

„a jesienny zbiór. Jesienny szpinak jest najsmaczniejszy i zawiera najmniej 
aaW jaiKjw. W połowie miesiąca zbiera się już  dojrzewający czosnek, 

cebulę-
Sierpień — najlepszy miesiąc do siania szczawiu oraz kopru do 

^^pośredniego użytku i do solenia na zimę. Jest to  okres do rozmnażania 
gj^piorku i cebuli siedmiolatki przez podział roślin starszych. Warzywa 
kapustne, seler oraz wysiane wcześnie poplony wymagają nowożenia 
nogtównego- Nadal czyścimy i podwiązujemy pomidory, nawadniamy. W 
połowie sierpnia, by przyśpieszyć dojrzewanie owoców, należy poobcinać 

krzaków. D o końca miesiąca zaleca się zebrać większość po- 
uidorów. Nie wolno zaniedbywać odcbwaszczania ogródka, nie można 
jopggić, aby chwasty kwitły i wiązały nasiona. Spulchniamy przy tym 
glebę. Działka w sierpniu plonuje obficie: ścinamy do suszenia ziele bazy­
l i k  majeranku, melisy i in. Co drugi dzień zbieramy ogórki. Dzięki temu 

pożółkną, a zawiązki będą się szybciej rozwijały. Ogórki lubią wodę. 
Trzeba więc często je  polewać. Nie polewane gorzknieją. Jeżeli tworzy się 
mało zawiązków, przez kilka dni nie polewajmy ogórnika, ponieważ 
tnJlkołrwałe przesychanie gleby przyśpiesza powstawanie zawiązków.

Im wcześniej posadzimy truskawki, tym lepiej. M ożna to  zrobić też w 
sierpniu. Zdrową silną rozsadę sadzimy w rozstawieniu 25x50-60 cm, 
ależnie od gatunku. Wyższe krzewy zaleca się sadzić w większym rozsta­
wieniu, by zapobiec zagęszczeniu, gdy rośliny rozrosną się. Tworzą się 
bowiem wówczas warunki sprzyjające rozwojowi chorób grabowych, 
zwłaszcza szarej pleśni, która może całkowice zniszczyć plon. Gleba ma 
być dobrze odchwaszczona, spulchniona, wzbogacona nawozami organi­
cznymi i mineralnymi. Nowych truskawek nie zaleca się sadzić na tym 

Isamym miejscu, gdzie rosły poprzednio, ze względu na możliwość przeno­
szenia chorób i opanowanie roślin przez żyjące w glebie nicienie.

W sadzie sprawdzamy drzewka. Jeżeli niektóre nie przyjęty się (są 
wyicfenięte), szczepimy raz jeszcze. Po zebraniu porzeczek, agrestu zaleca 
si; powycinać uschnięte, nadłamane, chore pędy. W  dalszym ciągu usuwa­
my pędy malin, które zakończyły owocowanie (wyjątek stanowią odmiany 
powtarzające się np. September oraz odrosty korzeniowe), tak, aby na 
metr bieżący rzędu przypadało nie więcej niż 8-10 silnych, zdrowych 
Pędów. Spod krzewów wyrywamy chwasty, nie dopuszczając ich rozplenia­
nia się.

Goślina wieloletnia o  pędach 
wniesionych, bogato uEs&ńonych. W

Kosmetyki z  działki

Mięta pieprzowa

^tofenme i podziemne stanowiące 
natUfalne organy rozmnażania. Ga- 
tunck ten nie wytwarza nasion.

Rozłogi podziemne wysadza się 
w*Q®ą lub jesłenią, zawsze po opa- 
^  gdy głeba jest zasobna w wodę. 

wymaga wysokiego poziomu 
pokarmowych, toteż za- 

śę stosowanie nawożenia orga- 
"^eg o  i mineralnego.

Zbiera się liście mięty. Ópty- 
terminem jest okres przed 

Bieniem (połowa czerwca), 
°^lla śc inać  c a łe  p ęd y , a 

^ęp n ie  liście oddzielać od łodyg 
przewiewnym miejscu. Z

roślin dwuletnich i starszych we 
wrześniu uzyskuje się drugi zbiór.

Liście mięty wyróżniają się sil­
nym, orzeźwiającym zapachem i 
chłodzącym smakiem. Związane 
jest to  z występowaniem w nich 
olejku i jego głównego składnika— 
mentolu.

D o  celów kosmetycznych su­
rowiec znajduje zastosowanie w 
zabiegach higienicznych jam y ust­
nej. Z  liści mięty przygotowuje się 
nalewkę na wódce, k tóra służy po 
zmieszaniu z wodą do  codzienne­
go  p łu k a n ia  ja m y  u s tn e j ,  
zwłaszcza po wieczornym myciu 
zębów. Zabieg ten zapobiega po­
w sta w a n ia  s ta n ó w  zap a ln y ch  
Śluzówki jam y ustnej.

Sady świecą pustką
ubiegłego la ta  gałęzie tych jab ło n i uginały się pod 

owoców, to  tego ich korony świecą pustką. Niestety, w 
Kny*0^ 1 SweJ hodowane u nas gatunki drzew owocowych dają  
ity, drugi rok. Zbliżająca się zatem  tegoroczna jesień nie roku- 

obfitości jabłek...

Pom ysł godny 
naśladowania

Kto ma szklarnię na działce, w  której uprawia ciepłolubne rośliny, a 
kto —  obok domu mieszkalnego. Dzięki temu może na okrągło, w ciągu 
całego roku, nie wychodząc za próg domu uzupełniać swój jadłospis 
nowalijkami. Pomysł godny naśladowania. Prawda?

Fot. M. Paluszkiewicz

Dobra, jak pokrzywa!
Pospolity chwast — pokrzywa, co 

roku przysparza kłopotów 
działkowiczom. Ale może też być 
użyteczny. Skorzystajmy, nie marnuj­
my tego pogardzanego, ale 
wspaniałego, o prawie że cudownych 
właściwościach ziela. Bo pokrzywa zna­
komita jest nie tylko dla zwierząt 
(zwiększa wydajność mleczną krów, 
nośność kur), ale także dla nas wszy­
stkich —jest rośliną leczniczą.

Pokrzywa, ten symbol zaniedbania i 
ubóstwa, często uciążliwy chwast—zna­
na jest od wieków i już Dioskurides 
wiedział, że przy jej pomocy można 
tamować krwotoki, znali jej zalety także 
inni lekarze świata antycznego. Pokrzy­
wa sprzyja zwiększaniu się zawartości he­
moglobiny we krwi i czerwonych datek. 
Znane jest też pozytywne działanie od­
waru z pokrywy w leczeniu cukrzycy— 
obniża poziom cukru we krwi.

Medycyna ludowa zaleca urwanie 
świeżych, mocno parzących łodyg wraz z 
liśćmi do biczowania ciała, w celu 
wywoływania miejscowego przekrwienia 
skóry. Wzmacnia organizm, dodatnio 
wpływa na pracę nerek i pęcherzyka 
żółciowego, na wydzielanie soków tra­
wiennych. Działa przedwbiegunkowo.

Według medycyny ludowej, przy 
ostrych i. przewlekłych nieżytach dróg 
oddechowych pije się trzy razy dziennie 
po pół szklanki naparu z liści. Młode 
liście gotuje się w winie z miodem i 
stosuje przeciwko astmie Natomiast 
przy bólach reumatycznych pije się 
herbatkę z suszonych liści, używa się też 
nalewki pokrzywowej do nacierania 
bolących miejsc. Sporządza się ją z liści 
pokrzywy i spirytusu, w równych 
częściach. Po tygodniu nalewka jest go­
towa.

Pokrzywa to znakomity środek do 
pielęgnacji włosów. Wyciąg z liści i na­
lewka alkoholowa z korzeni dodatnio 
wpływa na porost włosów. Wyciąg alko­
holowy sporządzamy jedną część drob-

no posiekanych liści pokrzywy zale­
wając 3 częściami spirytusu i zosta­
wiając na dwa tygodnie na słońcu. Po­
tem płyn filtrujemy i zlewamy do 
butelki z ciemnego szkła. Głowę nacie­
ra się mieszanką z 3 łyżek wyciągu na 
szklankę przegotowanej wody.

Podobnie działa nalewka z korzeni. 
Przygotowujemy ją zalewając 1 część 
korzeni 3 częściami spirytusu i 2 
częściami wody. Nalewkę tę wciera się 
w skórę głowy.

Liście pokrzywy zbiera się od maja 
do września — przed kwitnieniem 
rośliny. Robimy to w rękawicach, aby 
się nie poparzyć. Pamiętajmy przy tym, 
że pokrzywa rosnąca w pobliżu szos, 
autostrad, zakładów przemysłowych 
nie nadaje się. Zamiast przynieść 
korzyść — szkodzi. W arto też 
pamiętać, że nie wolno leczyć się nawet 
ziołami bez konsultacji z lekarzem. Na­
wet pokrzywa nie pomaga we wszy­
stkich dolegliwościach, a zastosowana 
niewłaściw ie — może szkodzić. 
O strożnie  np. trzeba podawać 
pokrzywę osobom chorym na nerki.

I jeszcze parę ciekawostek na te­
mat pokrzywy. Znanych jest jej około 
40 gatunków. Wszystkie one zawierają 
w parzących włoskach kwas mrówkowy 
i histaminę. Najpopularniejsza jest po­
krzywa zwyczajna. Oprócz tego, że jest 
znakomitym lekiem, kosmetykiem i 
karmą może być używana do produkcji 
włókna, które są długie i m. in. używane 
były do produkcji przędzy, sprzętu ry­
backiego, grubych lin, a nawet tkanin. 
Włókno to było szczególnie cenione 
przez rybaków, bo było trwałe i lekkie, 
nie nasiąkało wodą i nie gniło. Jeszcze 
w XIX w. w Europie produkowano z i 
tego włókna sita do cedzenia miodu id  
przesiewania mąki, a w latach pierwszej 
wojny światowej wyrabiano z pokrzywy 
nawet ubrania. Warto mieć w domu 
zapasik suszonych liści pokrzywy, na I 
pewno przyda się.________________

Grzyby 
na działce?

Tegoroczne suche lato nie rokuje 
obfitego plonu grzybów leśnych. Warto 
więc spróbować je uprawiać domowym 
sposobem. Są smaczne, łatwe do zbioru 
i dostępne praktycznie przez cały rok. 
Można je  uprawiać w ogródkach 
działkowych, przydomowych oraz 
różnego rodzaju prostych i tanich po­
mieszczeniach. Przede wszystkim łatwy 
jest w uprawie boczniak, który posiada 
duże walory smakowe. Uprawiać go 
możemy w pomieszczeniach zamknię­
tych, np. w piwnicach, altankach oraz 
na .wolnym powietrzu (w okresie od 
maja do października). Jednego opa­
kowania grzybni boczniaka wystaręza 
na jeden worek sieczki. Grzybnię 
można przechowywać do dwóch tygod­
ni w temp. 3-5°C. Podłożem do uprawy 
boczniaka jest słoma każdego gatunku 
zboża. Powinna ona być świeża i czysta, 
w postaci sieczki o dł. 2-4. cm. Sieczka 
taka musi być sparzona, aby wyelimino­
wać z niej zarodniki innych grzybów. W 
tym celu sieczkę zalewamy gorącą 
wodą o temp. 70-80°C i zostawiamy 
na 12 godzin. Następnie odsączamy ją 
z nadmiaru wody, chłodzimy do temp. 
30°C i mieszamy z grzybnią Tak przy­
gotowane podłoże umieszczamy w 
czystych, foliowych z otworkami wor­
kach o szerokości 60-80 cm i wyso­
kości 120 cm i silnie ubijamy. Do jed­
nego worka wchodzi 5 kg sieczki 
suchej, a 15-20 kg po namoczeniu.

Rozrost grzybni odbywa się w 
ciemnościach i najlepiej przebiega w 
temp. 24-26°Cw podłożu. Temperatu­
ra otoczenia powinna być utrzymywana 
około 8-20°C Okres wzrostu grzybni w 
podłożu w optymalnych warunkach 
trwa od 14 do 20 dni, co zalety od 
rodzaju podłoża i ilości użytej grzybni 
Najlepiej grzybnia rośnie na podłożach 
ze słomy żytniej, kukurydzianej, jęcz­
miennej, owsianej i pszennej. Na szyb­
kość wzrostu grzybni, poza podłożem I  
temperaturą, decydujący wpływ ma 
stężenie dwutlenku węgla. Duże 
stężenie CO2 hamuje rozwój grzybów 
konkurencyjnych i stymuluje wzrost 
grzybni boczniaka. Grzybnia najszyb­
ciej rośnie przy 20 proc. stężeniu dwut­
lenku węgla w powietrzu, powyżej 30 
proc CO2 wzrost zostaje przyhamowa­
ny*

Przerośnięte w pełni podłoże wsta­
wia się po 3-6 tygodniach do pomiesz­
czeń oświetlonych o temperaturze
12°C lub w zacienione miejsce|__
ogrodzie. Folię okrywającą podłoże 
można zdjąć lub pozostawić powięk­
szając uprzednio zrobione otwory 
3-5 cm. W otworach tych zaczynają pcM 
jawiać się pierwsze zawiązki grzybów! 
Podczas plonowania potrzebne 
światło przez 12-14 godzin na dobę! 
Pierwsze zawiązki grzybów są widoczne] 
w 3-4 dniu po obniżeniu temperatury. 
Boczniak plonuje w kilku rzutach. Plon] 

[owocników może wynosić 2-5 kg|~ 
worka.

Pielęgnacja polega na regulowaniu I 
'temperatury i wilgotności powietrzal 
wietrzeniu i podlewaniu.

P.S. Chętnych uprawiać boczni*' 
ka prosimy się zwracać w Wilnie pod 
teL 73-10-86 do Ośrodka Wspomaga 
nia Rolników i Przedsiębiorczości] 
Rolniczej w celu złożenia zamówienia I 
na grzybnię oraz ustalenia warunków 
jej dostarczenia.

Zajrzyjmy 
do naszej spiżami

Cykoria sałatowa, to roślina wa­
rzywna uprawiana od 6000 lat. Ostat­
nio coraz częściej można spotkać ją w 
naszych sklepach. Jednakże nie cieszy 
się taką popularnością wśród konsu­
mentów, na jaką zasługuje

Cykoria ma znakomity smak. Poza 
witaminami A«i C, jest bogata w sole 
mineralne Od dawna jest ona uważana 
też za roślinę o właściwościach 
leczniczych. Pobudza pracę przewodu 
pokarmowego. Wskazana jest 
szczególnie dla chorych na cukrzycę, u 
których gasi pragnienie. Może być wy­
korzystana w leczeniu nieżytów prze­
wodu pokarmowego, jest korzysta na w 
niedomodze wątroby, wzmacnia także

Cykoria sałatowa
układ nerwowy. Ze względu na swoje 
właściwości, zasługuje na jeszcze więk­
sze rozpowszechnienie, tym bardziej, 
że z łatwością może być dostępna przez 
całą zimę, kiedy brakuje innych 
świętych warzyw.

Cykoria jest stosunkowo odporna 
na chłody i przymrozki. Tajemnica 
uzyskania cykorii przez całą zimę pole­
ga na tzw. pędzeniu korzeni w piwnicy 
lub innym ciemnym pomieszczeniu. W 
tym celu należy wykopać korzenie cy­
korii i skośnie ustawić przesypując jed­
nocześnie ziemią a następnie pokryć 
15-20 centymetrową warstwą ziemi. 
Temperatura powinna wynosić około 
10°C Po tygodniu podnosimy ją stop­

niowo do 15-20°C, pamiętając jedno­
cześnie o podlewaniu. Plony tzn. wybie­
lone wyrośnięte do 10-15 cm główki 
zbieramy po 3-4 tygodniach.

Cykoria jest świetnym warzywem 
na surówki, których skład i walory sma­
kowe można modyfikować przez doda­
wanie pietruszki, rzeżuchy, koperku, 
pomarańczy, cytryny, kiszonych] 
ogórków. Cykorię można też gotować r 
podawać polaną masłem zezrumienio- 
ną tartą bułką podobnie jak kalafiory. 
Można ją też dusić i zapiekać.

} Stronę przygotowała j|
l  Danuta DANOWSKA J
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i Wileńszczyzny oraz o pomocy 
wzajemnej między Litwą 
a Związkiem Radzieckim

Przesłanki, m iędzynarodowa do zaw arcia układu

Decydujące znaczenie dla dalszych 
losów Litwy miał wzmiankowany już 
układ Związku Radzieckiego i Niemiec 
z 23 sierpnia 1939 roku. Chociaż nie 
udało się wciągnąć Litwy do wojny z 
Polską o Wilno, to jednak przywódcy 
Niemiec hitlerowskich nadal nie rezyg­
nowali z myśli podporządkowania so­
bie Litwy— narzucenia jej swego pro­
tek to ratu . Już 20 września 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Niemiec opracowało projekt "Układu 
obronnego Rzeszy Niemieckiej i Li­
twy", który głosił, że rządy Niemiec i 
Litwy porozumiewają się z 
uwzględnieniem sytuacji politycznej i 
mając na cdu zagwarantowanie inte­
resów obu krajów, które ppd każdym 
aspektem uzupełniają się nawzajem W 
tym cdu w artykule pierwszym układu 
podkreśla się, że "(„.) Litwa oddaje się 
pod opiekę Rzeszy Niemieckiej". 
Artykuł drugi został sformułowany 
następująco: "Po to, aby opieka ta 
znalada praktyczny wyraz, Niemcy i Li­
twa zawierają ze sobą konwencję woj­
skową". Główna treść konwencji woj­
skowej: "1. Liczebność, dyslokacja i 
uzbrojenie wojska litewskiego są regu­
larnie ustalane za całkowitą zgodą do­
wództwa naczelnego Wehrmachtu. 2. 
Dla praktycznego, realizowania wa­
runków punktu 1 cjb Kowna posyła się 
komisję wojskową". Taki układ o 
całkowitym podporządkowaniu Litwy 
rząd litewski miał^pódpisać w drugiej 
połowie września jelcze przed z&Hs- 
ciem układu Niemied i ZSRR.

Plany narzucenia protektoratu i ich 
niepowodzenie zostały obszernie przed­
stawione w litewskiej historiografii.

21 września E.Zechlin przekazał J. 
Urbśysowi zaproszenie J. Ribbentro- 
pa, by przybył do Sopotu (pod 
Gdańskiem). Podróż J. Ubriysa nie 
miała być podana do wiadomości pub­
licznej, a jej cel nie został jasno 
określony. J. Urbśys zdecydowany był 
go wyjaśnić; premier gen. J. Ćeraius i 
głównodowodzący wojsk S.Raśtikis ra­
dzili, aby zaproszenie 3. Ribbentropa 
przyjąć takim, jak je otrzymano, i udać 
się do Sopotu bezzwłocznie. 22 
września na posiedzeniu rządu posta­
nowiono, że J.. Urbśys ma się udać do 
Sopotu i kierować się instrukcją, w 
której wskazano, że trzeba zachować 
neutralność Litwy i dobre stosunki ze 
wszystkimi ościennymi państwami Na­
turalnie, że przede wszystkim miano na 
myśli Związek Radziecki, który teraz 
graniczył z Litwą.

Jednakże, jakiekolwiek tajne 
działania wpołitycezagrankznej mogły

Początek w nr 144

naruszyć neutralność Litwy, więc J. 
Urbśys życzył, aby jego podróż nie była 
utrzymywana w tajemnicy, żeby został 
opublikowany komunikat, powtórzył 
też E. Zechlinowi, że chciałby znać cel 
podróży. Przestrzegając przyjętego w 
dyplomacji trybu, zgodnie z którym o 
najważniejszych, przewidzianych przez 
rząd posunięciach w polityce zagrani­
cznej informuje się przedstawicieli in­
nych krajów, J. Urbśys poinformował o 
zaproszeniu J. Ribbentropa charge d* 
af fair es ZSRR w Kownie N. Pozd- 
niakowa. Wszystko to było nie do 
przyjęda dla Niemiec i niweczyło ich 
plany. 23 września rząd niemiecki za 
pośrednictw em  E . Zechlina 
powiadomił, że odracza się podróż J. 
Urbśysa. Rząd litewski dowiedział się, 
że inicjatorzy protokołu nie byli pewni, 
iż rząd litewski podpisze proponowany 
układ, więc 25 września Hitler podpisał 
dyrektywę, by rozlokować wojska w 
Prusach Wschodnich. Zadaniem ich 
było zajęcie Litwy, gdyby ona stawiała 
opór.

Plany hitlerowców wobec Litwy 
były nie do przyjęcia dla Związku Ra­
dzieckiego. Gdy się popatrzy na mapę, 
staje się jasne, że Litwa dla Związku 
Radzieckiego była niebezpiecznym, kli­
nem, wciśniętym w ziemie zajęte przez 
Związek Radziecki w wojnie z  Polską. 
Dlatego na podstawie nowego układu 
w sprawie granic, podpisanego z Nie­
mcami 28 września 1939 roku i jednego 
tajnego protokołu Związek Radziecki 
swą sferą wpływów objął Litwę, Nie­
mcom zaś oddał część województwa lu­
belskiego i warszawskiego. Część 
przyległego do niemieckiej granicy te­
rytorium Litwy Niemcy natomiast 
pozostawiły jeszcze w swojej gestii 
(patrz mapę).

Te układy i protokoły między 
Związkiem Radzieckim a Niemcami, 
dokonujące podziału Polski i republik 
bałtyckich, nie pogłębiły ich wzajemnego 
zaufania. Szczególnie wielkie zaniepoko­
jenie rządu radzieckiego budziło dążenie 
Niemiec do usadowienia się na Morzu 
Bałtyckim, wzrastająca możliwość za­
blokowania Leningradu w razie wybu­
chu wojny memiedco-radzieckiej.

Bezpieczeństwo granic Związku 
Radzieckiego, zdaniem jego kierow­
nictwa, można było umocnić wyłącznie 
przez usadowienie się w republikach 
bałtyckich. Dlatego więc dypiomaa ra­
dzieccy zaproponowali EstoniiiŁotwie 
podpisanie układu o pomocy wzaje­
mnej i rozlokowanie na ich terytorium 
garnizonów Armii Czerwonej. 28 
w rześn ia-1939 roku taki układ 
podpisała Estonia, a 5 października

również Łotwa. Dla Związku Radziec­
kiego nie mniejsze znaczenie miał 
układ o pomocy wzajemnej z Litwą.

Układ o przekazaniu 
Republice Litewskie] 

Wilna I Wileńszczyzny 
oraz o pomocy wzajemne) 
między Litwą a Związkiem 

Radzieckim
Negocjacje. Mówiliśmy już, że 29 

września, tj. po podpisaniu przez Zwią­
zek Radziecki i Niemcy układu o 
przyjaźni i granicy oraz tajnych 
protokołów, W. Mołotow wezwał: L  
Natkevićiusa na Kreml. 2  października 
w pro memoda o rozmowie z W. 
Mołotowem L. Natkevićius pisał: "W 
rozmowie panu Mołotowowi asystował 
również pan Potiomkin. Pan Mołotow 
pierwszy zaczął rozmowę. Twierdził on,' 
że Związek Sowiecki wie o przyjadd- 
sićim stosunku Litwy, że bardzo to so­
bie cent Że nadszedł czas, aby tę 
przyjaźń przyoblec w kształty bardziej 
realne. Nikomu nie jest tajemnicą, że 
Niemcy chcą Litwę "skaptować" na 
swoją stronę. Więc dla ZSRR jest 
ważne wiedzieć, do którego kraju Litwa 
ma więcej przychylności". W. Mołotow 
sugerował, aby do Moskwy przybył jak 
najśpieszniej któryś członek rządu Li­
twy, na przykład premier A. Merkys. L  
Natkevićius odnotowuje, że "ton roz­
mowy i cała atmosfera nie miały 
żadnego charakteru presji”, ale uznał za 
p o trzeb n e  dodać, że M ołotow 
podkreślił jednak, iż "Litwa pod 
względem politycznym prawie w 100% 
jest uzależniona ód Związku Radziec­
kiego i że Niemcy nie będą oponowały 
przeciwko temu porozumieniu, jakie 
osiągną Sowiety i Litwa".

Z  tymi inform acjam i L. 
Natkevićius pośpiesznie wyjechał do 
Kowna, gdzie na posiedzeniach rządu 
30 września i 1 października postano­
wiono wydelegować na rozmowy do 
Moskwy ministra spraw zagranicznych 
J. UrbSysa; rozpatrzono tezy, jakimi 
miał się kierować w Moskwie podczas 
negocjacji. J . Urbśys nie został 
upoważniony do podpisania układu o 
pomocy wzajemnej i miał powoływać 
się na zasadę życzliwej neutralności Li­
twy wobec Związku Radzieckiego. 
Przedstawiony w czwartej częśd tez 
punkt wyjścia do rozmów ze Związkiem 
Radzieckim w istocie był oparty na za­
sadzie neutralności: "Litwa, zarówno 
dotychczas, jak i w przyszłości, zdecy­
dowana jest bronić tej neutralnośd z 
bronią w ręku. Gdyby w przyszłośd ja­
kiekolw iek państw o chciałoby 
zaatakować Związek Radziecki przez 
Litwę, to ona spotkałaby taki atak z 
bronią w ręku. W razie zagrożenia dla 
neutralności Litwy mogłaby ona 
zwrócić się do Związku Radzieckiego 
[nosząc o pomoc i wskazując rodzaj i 
stopień tej pomocy".

O podróży J. UrbSysa do Moskwy 
został poinformowany poseł niemiecki 
w Kownie E. Z echlin . Będąc 
skrępowany tajnymi protokołami Nie­
miec i zakazem mówienia o nich, 
powiedział on tylko, że byłoby mu o 
wiele przyjemniej, gdyby J. Urbśys 
leciał w przeciwną stronę, tj. do Berli­
na.

Rozmowy litewsko-radzieckie w 
Moskwie rozpoczęły się 3 października. 
W skład delegacji Litwy wchodzili J. 
Urbśys i L  Natkevićius, Związek Ra­
dziecki reprezentowali W. Mołotow, 
W. Potiom kin; w rokowaniach 
uczestniczył przedstawidd Związku 
Radzieckiego na Litwie N. Pozd- 
niakow, na widu posiedzeniach był 
również obecny Stalin.

Należy odnotować, że już na sa­
mym początku rozmów, na posiedzeniu 
3 października W. M ołotow 
powiadomił delegację litewską (J. 
Urbśysa i l~  Natkevićiusa), że Niemcy 
zgodziły się uznać Litwę, jak też Łotwę 
i Estonię za sferę wpływów Związku 
Radzieckiego. Stalin dosyć obszernie 
poinformował o porozumieniu z Nie­
mcami, stw ierdził, że Niemcom 
pozostał odcinek pogranicza Litwy. O 
tym wszystkim powiadomiono 
delegację litewską w tym czasie, gdy 
dypłomad niemieccy utrzymywali w 
całkowitej tajemnicy tajne protokoły ze 
Związkiem Radzieckim. Zapewne był 
to atak psychologiczny, chciano miano­
wicie pokazać J . Urbśysowi 1 L. 
Natkevićiusowi, że Litwa nie ma 
wyjścia, że jest całkowicie uzależniona 
od Związku Radzieckiego.

. (Cdn.)

a

Mimo upałów do "Dwóch serdu­
szek" nadchodzą listy. Sądzimy też, że 
osoby, których ogłoszenia zostały 
opublikowane, chodzą regularnie na 
wskazane przez siebie poczty, otrzy­
m ują korespondencję i śpieszą 
odpisywać na otrzymane listy. Gdyby 
zaszło jakieś nieporozumienie i czyjś 
list nie został przez dłuższy czas opub­
likowany, prosimy zatelefonować do 
redakcji (tel.42-79-56). Dziś już mamy 
kolejny numer 300, prowadzimy bo­
wiem rachunek od początków byłego 
"Kącika matrymonialnego", który 
przdstoczył się w "Dwa serduszka". 
Osobie, czyje ogłoszenie jest dzisiaj 
pod tym numerem wydrukowane, a to 
nadzwyczaj miła sympatyczna Pani, 
życzymy powodzenia, moc szczęścia, 
bo numer300, to przedeż swoisty jubi­
leusz. Cieszy, że Czytdnicy darzą nas 
zaufaniem, że gazeta pomaga udec od 
samotności, znaleźć przyjaciół. Czeka­
my na dalsze ogłoszenia, a oto dzisiej­
sze:

300. Jestem woliufc niezależną ko­
bietą. Mam wyższe wykształcenie, 42 
lata, 165 cm wzrostu, szczupła, o 
młodym wyglądzie spod znaku Ryb, 
dawno rozwiedziona, samotnie wy­
chowująca córkę w wieku szkolnym. 
Jestem pogodną, o dobrej prezencji 
kobietą, posladąfącą wtasne mieszka­
nie. Chciałabym poznać miłego, inte­
ligentnego pana o poważnych zamia­
rach w wieku 40-50 lat, bez nałogów, 
by dzielić z nim radości, Jak też trudy 
żyda. Adres: Dok. n r LA 158937. Iki

parelkalaTlmo, .Centrinis PM u ,
2000 Yllnlna.

301. Pow tórne ogłoszeni,, 
wykształcony. 48 lat, 178 cinwni^fa 
szatyn o prawidłowych zasadach 
ralnych, dobrym zdrowia, z ml— 
nlem, pozna uczciwą panią do lat 40 « 
celu założenia szczęśliwsi rodziny. Ad­
res: Jan Lis, Poste restante R. u,
czta, uL 10 lutego, 81-301 Gdynia, Pol.
Ska.

302. Wllnlanka, Polka, 36 | |i  
włosy ciemnoblond, pracująca w 
urzędzie, lubiąca dobrą muzykę, 
umiejąca smacznie gotować 1 pfe^ 
chętnie pozna pana do lat 46.
na listy od panów z Wilna, odpba na 
wszystkie. Miło też będą widziane Ikt* 
z Polski. Dok. nr LA858492. Ikl pani. 
kalayimo. 2022 Yilnius, 22 paśtas.

303. Sympatyczna, o dobrej 
zenęjt, ciekawa świata, mąłącawyjggg 
wykształcenie 40-latka (wzrost 168) 
pozna kulturalnego, w podobnym wie. 
ku pana , uczciwego, ceniącego 
szczerość i przyjaźń. Dok. nr LG 
748503. Ud pareikalarimo. Centrinis 
Paśtas. 2000 Vllnins.

Szanowni Czytelnicy! Jeśli chce­
cie, aby wasza oferta znalazła się wśród 
ogłoszeń "Dwa Serduszka", opłaćcie 3
lity za wydrukowanie tekstu ogłoszenia.
Przekaz pocztowy należy zapełnićw li­
ki sposób: Kredito bankas a/s 345905, 
kod as 260101712 Vilnius, Leidybos 
Centras, "Kurier Wileński". Następnie 
przesłać do redakcji kwitek pocztowy i 
niezbyt długi tekst ogłoszenia. 
Anonimowość i dyskrecja—zapewnio­
ne. Zamiast nazwiska i adresu podajcie 
numer swego dowodu osobistego lub 
innego dokumentu oraz numer swojej 
poczty, dokąd należy wysłać listy. 
Będziede je otrzymywać na wskazanej 
przez siebie poczcie w okienku "Iki pa- 
reikalavimo" (Poste restante).

Przygotowała J. P.

Co, kiedy, 
gdzie

Wystawy
* Centrum Sztuki Współczesnej 

(Niemiecka 2) prezentuje rzeźby z lnu 
autorstwa R. Gavenavićiusa.

* Muzeum Sztuk Pięknych (Wid- 
ka 31) — oprócz stałej ekspozycji 
obejrzeć można wystawę malarstwa T. 
Valiusa.

* Wileńska Galeria Obrazów 
(Wielka 4) — bogata kolekcja z XVI- 
XIX w.

* Galeria Narodowa (Studentą 4) 
— rzeźby i rysunki V. Kaśuby oraz gra­
fika różnych autorów, nabyta w ciągu 
minionych trzech lat przez Muzeum 
Sztuk Pięknych.

* Mnzeum Sztuki Stosowanej 
(Arsenalska 3). Można tu obejrzeć i 
kupić autorskie wyroby ze skóry. 
Ponadto czynna jest stała ekspozycja.

* Litewskie Muzeum Narodowe 
(Arsenalska 1) — prezentowane są 
stroje damskie XD£ — pocz. XX w. z 
Suwał kii

* Galeria "Arka" (Ostrobramska
7 ) zgrom adziła dzie ła  kilku 
współczesnych plastyków litewskich i 
USA (malarstwo, grafika, rzeźba).

9 Galeria "Varlai" (Wileńska 39)
— wystawa, która przywędrowała z 
USA pt. "Galeria 1<T.

* Galeria Medali (Świętojańska 2)
— nowa ekspo^cja malarstwa 4 ar­
tystów litewskich.

* Galeria Fotograficzna (Wielka 
19) — wystawa fotografii Łódzkiej 
Szkoły Filmowej.

* Galeria "Langas" (Oszmiańska
8) — malarstwo A. Baltrunasa. _

* Galeria Malarstwa Sarickasa 
(P.Klimasa) — ekspozycja p t  A. Savic- 
kas i jego uczniowie”.

* Galeria "Akademia" — "Łuk i 
strzała"— tak zatytułowana jest wysta­
wa akwafort R. Batdkaite.

Koncerty i
* W sobotę o godz. 17 w Katedrze 

Wileńskiej odbędzie się występ organi­
stki A. Biveinisne i śpiewaczki & 
Trimakaite. Repertuar klasyczny: 
Bach, Schubert, Brahms i in.

* Jeśli ktoś wybiera się do Połągi, 
przypominamy, że w końcu lipca na te­
rasie tamtejszego Muzeum Bursrfynn 
zainaugurowana została tradycyjna im­
preza — koncerty muzyki klasyczną 
"Nocne serenady".

* Równieżw Muaenm Ćtarflonbn*
DrusJdennikach systematycznie odbywaj*
się koncerty muzyki poważnej. Podoi** 
w innych więks^ch uzdrcwiskach Litwy-

S P O R T
Ig rzyska  D obrej . W oli. 

Wyłoniono finalistki w siatkówce. W 
decydującym spotkaniu zmierzą się 
rep rezen tac je  R osji i USA. W 
półfinale Rosjanki pokonały zespół 
Japonii — 3:0, zaś Amerykanki z ta­
kim samym wynikiem — Chinki. W 
gimnastyce u mężczyzn trzy pierwsze 
miejsca zajęli Rosjanie. Zwydężył A. 
Naumow. Zespołową rywalizację 
również wygrali gospodarze, przed 
Białorusią i USA.

Koszykarki R osji wygrały z 
Włoszkami — 69:66, zaś Francuzki — 
z Chinkami— 80:73. W skokach z 3 m 
trampoliny zwyciężyła W.Iljina.

Kolarstwo. Drogami Francji odby­

wa się wyśdg kolarski kobiet. Po 6et*- 
pach prowadzi Rosjanka W. Polchauo- 
wa. Wyprzedza ona o 40 sekund 
zawodniczkę litewską J. Polikevifiu!e. 
Siostra ostatniej Rasa zajmuje czwarty 
pozycję.

Strzelanie. Na odbywających*** 
Mediolanie strzdeddeh mistrzostwa® 
świata znakomicie spisali się Polacy*
strzelaniu z pistoletu szybkostrzelnego- 
Mistrzem świata został K. Knchar^*-
Wyprzedził on Bułgara E. Mflew*o*s* 
Niemca R. Schumanna. Dn%l 
medal w tej konkurencji zdobył zesp* 
Polski, który wyprzedził ChińoyW* 
oraz Węgrów. W strzelaniu z karsbfflB 
dowolnego rekord świata ustany* 
Amerykanin G. Dubis—1175 p to £ t 
kordowywynik również drużyny 
wskeede— 366jtkL
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i f g f i a  l ite w s k a  a  w ło s k a
y  R***“ rrmaamwimt poseł A. Endriukaitis.

to na Litwie odpowiednio do więzienia 
. j ISnosifey naSdm oraz 1500 urzędników.

yTpytink, jak to zostało obliczone, A. Endriukaitis 
siedział, te porównał odpowiednie liczby 

° JLksńców, parlamentarzystów oraz urzędników, którzy 
DX̂ odn komp̂ J* trafili do więzienia we Włoszech. Jest 
* ofc*5® tfitn mieszkańców, 700 parlamentarzystów, 
^kowjmferrowd prachrko korapcjl operacji "Czyste 

.  j.  -uzienia trafiło ponad 20.000 urzędników i 70
ĵ^mcntai^sww.

z<iłIl|em posła, trudno powieddeć, gdzie—na Litwie czy 
^  włosach — poziom przestępczości jest większy. Jego 
j£sŝ n i faiutf lasn Uprmści być może się różnij ale splot 
jidisi i lW I '11111̂  * rpitrim mąfnmmfrl rtą pninlint 

X, Endriukaitis powiedział, ± t nie jest obeznany *
CTKtemem praworządności, jasne Jest Jednak, te 

fttA on w sposób zdecydowany. Na pytanie, czy i nasze 
oix“ 7 praworządności mąją działać z większym zdecydo­
waniem, poseł odpowiedział, iż sądzi, że wiele zależy od 
jednego criowieka. Gdyby na Litwie znalazł się taki bojow­
nik i  mafią, jak we Włoszech A. Di Petri, to sprawa 
nsiyMłjzinkjsca. Niestety, władze litewskie, zdaniem A.
Enłriskaitisa, nie mąją takiejzaciętości, fanatycznej wiary.
A jtfli n«wet tfawią się pojedynczy zwalcząjący mafię fun- 
kcjooirinsze, to jak twierdzi A. Endriukaitis, szybko zo­
staną "powstẑ ymanT.

1. Terroiyzm i korupcja 
— znaki szczególne 

końca XX wieku
Samolot, który wystartował w Wil­

nie, po półtorej godziny wylądował na 
jednym z największych i 
najnowocześniejszych lotnisk Europy 
~ Shiphole. Usytuowane w pobliżu 
Amsterdamu, centrum dogodne dla 
pakietów, podróżujących na transat­
lantyckich liniach powietrznych, przy- 

nie tylko przedstawicieli wielkie- 
|o biznesu. Podobnie jak  we 
Frankfurcie nad Menem, również w 
Shiphole często lądują i startują samo­
loty mające na pokładzie bossa mafii 
^zamaskowanego terrorystę. Do ta- 

1Uc*P0dziaflek przygotowane są 
pojazdy pancerne- holenderskiej 
andarmerii wojskowej, czujnie 
ttae«ce wszystkich dojazdów do lot- 

Właśnie szczegół ten, obok wie- 
ób?rwnych plantacji kwiatów, pól 
***** fanałami, kawalkad rowero- 

najbardziej rzuca się w oczy.
Morza Północnego omy- 

P̂ szczyste brzegi przedmieścia 
. ““ Sweningen, to pogoda jest
^ odna i dość ciepła. Z  okna hotelu 

P*" można oglądać pary sta- 
Podążających w kierunku mo- 

i >by pogrzać się na słońcu i 
/ l l i l l  powietrzem.

UC2estI“Iw*w konferencji, 
”*11 J£. Havennans odnotował pe-

r̂ o i ^ Z TOC80Lb<* retaiZ8aie-no or ! ZBoulnjs GhaH, który niedaw- 
i interesował się 

utworzenia w Pałacu Po- 
'*re»2?HnałU Ju*°**owiańskiego 
0l ł *laft)akD stolicę prawną ONZ. 
^  odpowiednie miej-
Hj^^^^kutować o problemach,

^•kteru

^ a ie Y * ^  **°lw‘e<*z‘a* *on* Hawer- 
Di budzi to, że zorganizowa-

coraz bardziej nabiera 
profesjonalnego i 

: ; - ^ x  Jeżeli kiedyś mówio- 
r̂ itkfefĈ,a3Uac*1 Pne*tg)czych, to te- 

***^5zorganizowanych 
t<enL- 0144*chsieci, gdzie dominują

^  ‘władza.
P ^ ^ ta w id e le  hie- 

*** je ™e  grabią banków,
kiedw zauważył, że

^iwiększe zagrożenie dla

I Parlam entarnei
^  k h° Z ZcwuVrz, to obecnie 
S M  przestępczość, roz- 
,^ ‘C ^ k r a j u . T e n  problem 

ostry w regionie. 
^ ^ 5 ®  aię od Amsterdamu

do Rotterdam u. Dlatego jeden ż 
sześciu głównych połączonych 
międzyregionalnych oddziałów policji 
należy do sił Haaglanden lub Wielkiej 
HagL Uświadamiając międzynarodowe 
zagrożenie rosnącej przestępczości, 
władze policyjne starają się zacieśniać 
więzi z kolegami za granicą.

Niedawno podpisano umowę o 
w spółpracy z organam i 
praworządności Włoch. Poza tym w 
Hadze znajduje się siedziba jednostki 
Narodowego Wywiadu Kryminalnego, 
koordynującą gromadzenie informacji 
w skali międzynarodową. Miastu temu 
przypadł zaszczyt stać się rezydencją 
utworzonego niedawno Europolu.

Inny mówca, minister, 
sprawiedliwości Holandii dr H. Balin 
podkreślił,- że nie  należy osobno 
rozpatrywać problemów terroryzmu, 
zorganizowaną przestępczości i koru­
pcji. Na przykład, ktoś pragnie w 
sposób zawodowy przygotować akt ter­
rorystyczny. Nie może obejść się bez 
infrastruktur przestępczych i wykorzy­
stania nielegalnych dochodów. Wszy­
stkie organizacje terrorystyczne po­
trzebują mnóstwa pieniędzy, dlatego 
skłonne są do zajmowania się najbar­
dziej dochodowymi przestępstwami. 
Zdaniem H. Balina, byłe organizacje 
Europy Wschodniej na razie działają w 
podziemiu, ale po przemianach, jakie 
zaszły w tym regionie, musiały swe am­
bicje polityczne zmienić na działalność 
przestępczą. Członkowie byłych taj­
nych służb komunistycznych, którzy 
należeli do organizacji ukształtowanej 
w porządku hierarchicznym, wykorzy­
stywane są teraz przez struktury 
przestępcze, dla których pożytecznie 
jest posiadać sieć tajnych agentów.

W ostatnim okresie w Holandii w 
szybkim tempie realizowane są refbnuy 
systemu prawnego. Utworzono 25 regio­
nalnych jednostek policji i krąjcwą służbę 
policyjną. Z  uwzględnieniem tych zmian 
zreorganizowano również strukturę de­
partamentu prokuratury. Obecnie temu 
departamentowi podlega policja rcgional- 
na. Do zwalczania zorganizowanej
przestępczości planuje się stosowanie no­
wych metod: jest to specjalna procedura 
sprawdzania oraz infiltracja do świata 
przestępczego. Będzie tym kierowała spe­
cjalna jednostka prokuratury.

Prócz przemian organizacyjnych w 
kraju zapoczątkowano znaczący pro­
gram ustawodawczy. Na przykład,

Ileż jest na Litwie tych wysokich urzędników i ilu 
pozostałoby ich na wolności, gdyby półtora tysiąca 
wpakować do więzienia? Niestety, Departament Statysty* 
U przy rządzie nie potrafił dać odpowiedzi na to pytanie. 
Urzędnicy litewscy nie są dzieleni na wyższych, podej­
mujących decyle oraz technicznych, zapewniąfących wy­
ko na nie tych decyąjL Ogółem w służbie państwową!, ze 
sprzątaczkami włącznie, pracuje u nas blisko 22.000 
osób. Z tej liczby w ministerstwach i Sejmie— 4684 osoby 
(włącznie ze sprzątaczkami). Według danych z 1990 r. 
personel techniczny (kierowcy, kierownicy od spraw go­
spodarczych, sekretarki itp.) stanowił około 20 proc. pra­
cowników aparatu. Jeśli przejmiemy, że realne decyle 
podejmuje (i może brać łapówki) około 30 proc. 
urzędników, to gdyby 1500 z nich zamknąć, w aparacie 
państwowym pozostanie Jeszcze około 4300 urzędników.

Jeszcze m niejsze straty laka akcja "sadzenia'’ 
wyrządziłaby Sejmowi, gdzyż wszystkich 140 jego posłów 
można rąjrzeć na sali nąjwyżcj podczas przysięgi.

Tymczasem, KęstutisYagneris, rzecznik prasowy Proku­
ra tury Generalną) RL, który brał udział w międzynarodową! 
konferencji prawników-specjalistów w dziedzinie zwalczania 
zorganizowaną! przestępczości, przygotował dla nasza go 
dziennika cykl pnbHkacJl poświęcony rozważaniom 
pouczeniem wysiłków krąfów europejskich na polu zwalcza­
nia mafijnych ugrupowań, które drążą gospodarkę.wieła 
państw. DzisiąJ propontdemy uwadze Czytelników pierwszy, 
wprowadzający do tematu odcinek.

przewidziano odpowiedzialność osób 
prawnych, konieczność zawiadamiania 

. in sty tucji . praw orządności o 
niezwykłych transakcjach. Istotna nor­
ma ustawy zezwala na konfiskowanie 
dochodów uzyskanych nielegalną 
drogą, wykorzystać je do wyposażenia 
policji w najnowocześniejszy sprzęt. 
Warto byłoby przypomnieć, że Holan­
dia bez zastrzeżeń  ratyfikowała 
konwencję Rady Europy w 1990 r. w 
sprawie "prania" dochodów pochodzą­
cych z działalności przestępczej oraz 
ich konfiskowania.

Minister sprawiedliwości w swym 
przemówieniu zaakcentował wielo­
krotnie, że Zachód nie powinien 
patrzeć obojętnie, gdy przestępcy 
wzbogacają* się, bo istnieje pewna 
próżnia ustawodawcza w krajach post­
kom unistycznych. D latego więc 
specjaliści Europy Zachodniej w zakre­
sie  praw orządności powinni 
przeszkolić kolegów z krajów Europy 
Środkową i Wschodniej w zakresie jak 
najlepszego zidentyfikowania sieci or­
ganizacji przestępczych, zadając im 
przy tym jak największe straty.

Szczególne zainteresowanie ucze­
stników konferencji wzbudziło prze­
mówienie dyrektora Centralną’ Agen­
cji Wywiadowczej USA J. W oobe/a 
do członków Kongresu. Charaktery­
zując reformy na terytorium byłego 
ZSRR, podkreślił on, że temu proceso­
wi towarzyszą poważne zakłócenia eko­
nomiczne oraz szerząca się korupcja, 
co dodaje nowych sił zorganizowanej 
przestępczości. Jak powiedział dyre­
ktor, istniejący poprzednio system 
opierał się na KPZR, KGB i armii, te­
raz natomiast można już mówić o 
pięciu wpływowych siłach: kierownic­
twie politycznym, różnych służbach 
bezpieczeństwa, wojskowych, dyrekto­
rach wielkich zakładów i zorganizowa­
nej przestępczości. J. Woolsey 
powiedział, że obecnie potęga rosyj­
skiej zorganizowaną przestępczości 
kryje się w je j możliwości 
oddziaływania na skorumpowanych 
przedstawicieli rządu. Dlatego nieprzy­
padkowo ugrupowania kryminalne 
przeznaczają dla tych urzędników od 
30 do 50 proc (1) swych zysków. Mafia 
skutecznie korzysta z pomocy byłych i 
aktualnych pracowników służb 
bezpieczeństwa, milicji oraz celną, 
wojskowych. Jeżeli w kraju panuje 
niestabilność polityczna i niskie są 
płace, to wiele osób oficjalnych na 
wszystkich szczeblach zsczyns 
zastanawiać się nad tym, jak lepiej 
uporządkować sprawy własne, a nie 
państwowe, podkreślił dyrektor CIA.

Kęatutis VAGNERIS
Haga-Wllno

Ministerstwo inne, 
obowiązki te same

Uchwałą rządu Służba Ochrony Granicy Państwowej w Minister­
stwa Ochrony Krąju została zreorganizowana w Departament Policji Granicz* 
ną) przy Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Główny komisarz nowego depar­
tam entu Slanislovas STANĆIKAS (który kierował te ł dawną służbą) 
odpowiedział na pytania kor. ELTA Laury GvozdaiU dotyczące zmian prawnych 
I praktycznych w pracy służby ochrony granicy.

— Jak się zmieniła funkcja służby również młodzi ludzie powołani do
ochrony granicy, gdy stały się one 
częścią nie MOK, lecz MSW?

— Praca służb granicznych 
pozostała całkowicie ta sama, mianowi­
cie— strzec granity. Przesunięcie z jed­
nego ministerstwa do drugiego nie 
zmieniło ani-aetod, ani taktyki ich pcacy.

W cześniej ochrona granicy 
należała do MOK, a pracowali tu 
również funkcjonariusze MSW—ruch 

, obywateli przez granicę państwową 
regulował Departament Migracji, de­
portacji zatrzymanych naruszyddi do­
konywali miejscowi policjanci, kary 
nakładali również oni. Funkcjonariu­
sze MOK tylko pilnowali granicy. Ce­
lem reorganizacji jest zlecenie wykony­
wania tych wszystkich funkcji jednej 
instytucji państwową, mianowicie De­
partamentowi Policji Granicznej.

— Jaka Jest struktura departa­
mentu? Ilu ludzi będzie tu pracowało?

— Departament Policji Granicz­
n ą  będzie się składał z 8 jednostek. 
Jednostka szawelska będzie pilnowała 
terytorium przy granicy łotewskiej, 
wileńska — przy granicy z Białorusią, 
mariampolska — z Polską, pagegiajska 
— z Rosją. Granicy morskiej będzie 
strzegła jednostka kłajpedzka. Inni * 
strażnicy graniczni będą pracowali na 
przejściach. Ogółem departament za­
trudni olcolo 6200 osób—prawie wszy­
scy służyli tu również dotychczas.

— Gdzie będą szykowani nowi 
ftankąfonariusze departamentu?

— Będą się oni uczyli w ośrodku 
szkoleniowym Wisaginasu, w Akade­
mii Policyjnej, pomaturalnych szkołach 
policyjnych. Część funkcjonariuszy 
granicznych będzie dalą* studiowała w 
akademii wojskowej Ministerstwa 
Ochrony Kraju.

— Poprzednio na granicy służyli

obowiązkowej służby przez Minister* 
stwo Ochrony Krąju. Jak będzie teraz?

— Nadal będą cmi mogli służyć na 
granicy — ustawa przewiduje 
możliwość odbywania przez młodych 
ludzi obowiązkowej służby ochrony 
kraju w jednostkach MSW. Jednakże 
będą się oni kierowali regulaminem 
ochrony kraju, będą midi stopnie woj­
skowe. Dowodzili nimi będą szykowani 
w akademii wojskową funkcjonariusze 
policji granicznej.

— Czy nie bywa nieporozumień 
dotyczących granicy państwowej, 
która nie wszędzie Jest delimitowana i 
de mar kowana?

— Niemal codziennie są związane 
z tym problemy. Najprostszy przykład: 
zatrzymany naruszycie! granicy twier­
dzi, że nie wiedział, w którym miejscu 
przebiega linia graniczna między 
państwami, nie jest bowiem oznakowa­
na. A jak  oznakować granicę 
państwową, skoro nie jest ona zalegali­
zowania?

Jest też wiele innych kłopotów: z 
wyjątkiem pogranicza litewsko-pol­
skiego, nie mamy nawet elementarnych 
urządzeń do obserwacji granicy. Cały 
sprzęt jest przestarzały, pozostawiony 
przez rosyjskie służby graniczne. Prócz 
tego, ostatnio na pograniczu z Polską 
zatrzymuje się wielu obywateli z Agi, 
natomiast nie przeznacza się środków 
na ich utrzymanie i wydalenie z kraju.

— Jakich prac przede wszystkim 
dokona nowy departament?

— Trzeba przenieść wszystkich 
funkcjonariuszy ze statusu ochrony 
kraju na pracowników służby spraw 
wewnętrznych, a le  jest to tylko 
posunięcie prawne. Praca zaś pozostaje 
zupełnie ta sama, mianowicie ochrona 
granicy państwową.
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TELEWIZJA
PIĄTEK, S SIERPNIA

LTV
7.45 — Dzień dobry. 19.00 — 

Dziennik. 19.10— Wiadomości (ros.).
19.25 — Program dla dzieci. 19 JO — 
Film dok. 21.00—Panorama. 21.25— 
Mistrzostwa świata mężczyzn w ko­
szykówce. Kuba —Australia. 23.15— 
Dziennik wieczorny. 2330—Film fib. 
"Po zmierzchu, kochanie" (USA).

BAŁTYCKA TV 
730 — Poranek bałtycki. 8.00 — 

Serial "Granica nocy". 830 — Serial 
"Tak świat się kręci". 9.25 — 10.25 — - 
Dziennik CNN. 18.45—Wiadomości. 
1830 —Tak świat się kręci". 19.45 — 
Wiadomości ze świata. 20.10 — "Tak 
świat się kręci”. 21.00— Serial "Grani­
ca nocy". 2130 — Nowiny bałtyckie.
21.45 — Wiadomości ze świata. 2200 
—Szczęśliwa ręka. Podczas przerwy— 
listy, liściki. 23.00 — 0.42 — Film 
"Triumf dziesięciu gladiatorów”.

TELE-3
• 8.45 — Muzyka. 9.05 — Serial 

"Santa Barbara". 935 — Lekcja jęz. 
ang. 10.00 — Muzyka. 10.45 — Film 
Cab. "Szaleństwo". 12.00 — Dziennik 
CNN. 1230 — World Net. 1630 — 
Lekcja ięŁ ang. 1830 — Program z 
Poniewieża. 19.00—Najświeższe wia­
domości. 1920 — Lekcja jęz. ang. 
1925 — Ze wszystkimi szczegółami. 
1935 — Serial "Santa Barbara . 20.25
— Wiadomości 2030 — Dziennik 
CNN. 21.00— Muzyka. 2130 —Lek­
cja Jęz. ang. 2135 — Film dok. 22.00
— Film fab. 2335 — Lekcja jęz. ang.
23.40 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
19.00 — Film "Przyciąganie dnia” 

(Rosja). 2035—Film "Grzechy Harol­
da Didlibocka" (USA). 23.00— MTV.

OSTANKINO 
530 — Poranek. 8.00 — Nowy 

start. 8.15—Sroka. 835—Film anim. 
8.45— Konwersja i rynek. 9.45—Biz­
nes. 10.00 — 15.00 — Wiadomości.

- 15.25 — Film dla dzieci. 16.00 — 
Drogą. 1630 — Abecadło prywacia­
rza. 17.00 — Wiadomości. 17.25 — 
Człowiek i prawo. 1735 — O pogo­
dzie. 18.00 — Igrzyska Dobrej WoIL 

. 20.00 — Wiadomości 2035 — O po­
godzie. 20.45 — Pole cudów. 21.40 — 
Serial "Świat czarnej ryby" (5). 0.15 — 
Igrzyska Dobrej WolL

TYP-I
10.00 — Wiadomości 10.10 — 

Program dla dzieci 11.05 — "Młodzi 
jeźdźcy” (6) —serial prod. USA. 1135
— Muzyczna Jedynka. 12.00 — Smo­
czek czy grzechotka? 1230 — Język 
angielski. 1230— Lato z Magazynem 
Notowań — krajobraz z Welniakiem.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Tele­
wizja edukacyjna — blok litewski 
15;00—"Alicja"—musical prod. pols- 
ko-belgijsko-ang. 1635 — Szansa — 
widowisko. 17.(K) — Dla dzieci 1730
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — Tele- 
ocpress. 18.20 — Ekspres kulturalny 
Jedynki 18.40 — Tata, a Marcin po­
wiedział... "19.00— Randka w ciemno
— zabawa ąuizowa. 19.45 — Zulu 
Gula, Miedziana 13 — program saty­
ryczny. 20.00 — Wieczorynka. 2030 
— Wiadomości. 21.10—"W martwym

punkcie" — horror prod. USA. 22.35 
— Puls dnia. 23.15 — Nasza szkapa.
23.45 — W.C. Kwadrans. 24.00 — 
Wiadomości 0.10 — "Niebezpieczna 
gra" — film £ab. prod. kanadyjskiej. 
135 — Program muzyczny. 2.10 —j 
Program rozrywkowy.

SOBOTA, 5 SIERPNIA
LTV

9.00—Program. 9.05— Dla dzie­
ci 10.00 — Sroka. 1030 — Zgoda.
11.20 — Nasz język. 1135 — Droga. 
1225 — Reportaże K. Mażejki. Mała 
Europa. 1225— Kanadyjski serial dla 
dzieci. 1235 — Mistrzostwa świata w 
koszykówce. Brazylia — Hiszpania.
13.25 — Spektakl TOała czarownica". 
1425 — Koncert. Śpiewa H. Zubel.
14.40 — Wideospektakl "Skirgaila".
17.00 — Życzenia. 18.00 — wiado­
mości. Opinie. 1835 — Filmy dok.
19.20 ■— Film anim. 1930 — Hotel 
muzyczny. 2025 — Kamera WRS.
21.00—  Panorama. 2125 — Pod . 
własnym dachem. 22.15 — Serial 
■•Stary"—"Chłodniej niż śmierć". 23.20
— Dziennik wieczorny. 2335 — Kon­
cert gwiazd rocka.

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.00— Film 

fab. "Odwet”. 1030— Lekcja jęz. ang.
11.00 — Film Cab. "Książę i żebrak". 
1220—Film dok. 1230—World N et
16.00—Dziennik CNN. 1630—Film 
fab. "Złamana podkowa". 18.10 — 
Sport na świede. 18.40 — StyL 19.00
— Najświeższe wiadomości. 1920 — 
Nauka i technologia. 19.40 — Show 
biznes. 20.00— MTV European TOP 
20. 22.00 — Film fab. "Heller". 2330 
— Program A.

WILEŃSKA TV
19.00 —Film "Niesłychane, niewi­

dziane” (Rosja). 2030— Film "Przes­
tępca pozostawia ślad” (Polska). 2235
— CNN. "Styl". 2235 — MTV.

OSTANKINO
7.00 — Sobotni p o ran ek  

człowieka interesu. 7.45 — Słowo Pa­
stora. 8.00 — Maraton-15. 830 — ■- 
"Mir". 10.00— Poczta poranna. 1030
— Dopomóż sobie. 11.00 — Nowości 
kulturalne. 11.10 — Smak. 1130 — 
Jestem kobietą. 12.05 — Film fab. 
"Przyjdźcie jutro". 1335 — Film anim.
13.45 — Człowiek i prawo. 14.00 — 
Wiadomości. 1420— Labirynt 14,45
— Serial dla dzieci. 15.15 — Pismo 
asekuracyjne. 1530— Sytuacja. 1625 
— W świede zwierząt 17.10— Brain- 
ring. 18.05 — Przed i po. 1835— Pa­
norama śmiechu. 19.40 — Dobranoc, 
dzied. 20.00— Nowośd plus.2035— 
O pogodzie. 20.45— Film fab. "Shina
— królową dżungli". 23.00 — Wiado­
mości 23.10 — O pogodzie. 23.15 — 
Igrzyska Dobrej Woli

TV POLONIA
9.00 — Powitanie. 9.05 — Pro­

gram sportowo-rekreacyjny. 930 — 
Hity satelity. 10.10— Ziarno. 1035-Ł- 
Brawo, bis. 13.00—  Wiadomości. 
1320— Spektakl* Tadeusz Rittner— 
"Lunia". 15.00 — Krzysztof Klenczon
— "Muzyka z tamtej strony dnia”.
16.00— Serial "Zmiennicy" (3). 1635 
— Transmisja sportowa. 18.50— Pro­
gram rozrywkowy. 1935 — Studio 
kontakt — magazyn polonijny. 2020 
—Dobranocka. 2030—Wiadomości
21.00 — Serial "Królowa Bona" (6).

22.00 — Panorama. 22.35 — Gość TV 
Polonia. 22.40 — "Mitchell" — film 
fab. prod. USA. 020 — Czar par — 
program rozrywkowy. 1.40 — wido­
wisko publ. 230— Spotkanie z Edwar- 
dem Lubaszenką. 330 — Serial "Bar­
bara i Jan" (6).

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — 

"Wakacje z "Ziarnem". 1035 — Pro­
gram dla dzieci 12.00 — "Podwodna 
Odyseja ekipy kapitana Cousteau" — 
film dok. prod. franc. 1230— Repor­
taż. 13.00 — Wiadomości 13.10 — 
"Pro Baltica*94" — reportaż. 13*40 — 
Taki jest świat. 14.00. — "Jaleo — 
Nuevo lamenco" — fragment koncer­
tu. 1430— W okolice Stwórcy—pro­
gram redakcji katolickiej. 15.00 — 
Walt Disney przedstawia. 16.15 —  
Teatr telewizji: Ferenc Karinthy — 
"Drobne ogłoszenia". 17.05 — II festi­
wal twórczośd telewizyjnej. 1730 — 
"Złoty środek" — film dok. 18.00 — 
Teleecpress. 1820 — Premiery mu­
zyczną Jedynki. 19.10 — "Dobrana 
para" (4) — serial prod. ang.-amer.
20.00 — II festiwal polskiej twórczośd 
tdewizyjnej. 20.15 — Wieczorynka. . 
2030— Wiadomośd. 21.10-‘—"Prosto 
w słońce"— film fab. prod. USA.2235 
— Program muzyczny. 1.10— Wiado­
mośd. 020 — Sportowa sobota. 030 
— "Czekam na ciebie, tato"— film fab. 
prod. USA. 220 — Program rozryw­
kowy. 3.20 — "Wróć przed dziesiątą"' 
— film fab. prod. USA.

SPRZEDAJEMY 
efektywne kotły elektryczne do 

ogrzewania domów mieszkalnych. 
Yilnius, teL 35-16-84, 65-09-18.

(Zaw. 1(11)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilnius, Vrublevskk> 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam.724)

| SZALUJEMY
: własnym materiałem.

Yilnins, teL 42-29-58 od godz. 17 
jdo 22. Prosić Yaldasa.

(Zaw. 733)

SPRZEDAM 
cały komplet materiałów i  części 

do bodowy nowego drewnianego 
domu o pow. 300 m  kw.

VUnins, teL 45-41-36.
(Za/n. 736)

SPRZEDAJEMY 
niewykończony 2-piętrowy domw 

Solecznikach.
Zwracać się: Śaićinlnkai, teL 8- 

250-52-182.
(Zam. 738)

KALENDARIUM
* Piątek (5.VIII) jest 217 dniem 

1994 r. Do końca roku 148 dzień.
* Znak Zodiaku — Lew.

• ♦. Imieniny: Marii, Oswalda, Sta-

POSZUKUJESZ NOWYCH 
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie i o Twojej firmie dowiedziano 
się w Polsce? Podaj ogłoszenie do "TRYBUNY". 

Pragniesz, by usłyszano o Tobie w Niemczech? 
Gazeta "Europacentr" czeka na Twoje ogłoszenie. 
Ogłoszenia są przyjmowane W redakcji "Kuriera 

Wileńskiego", Wilno, al. Laisvćs 60, pokój 1114. Co­
dziennie w dniach pracy od 9 do 17.

• Wschód Słońca — 5.35, zachód 
— 21.14. Długość dnia — 15 godz. 39 
min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 5 sierpnia bez 
opadów, wiatr słaby. Temperatura 27- 
32 stopniedepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 13- 
18, w dzień 27-32 stopnie depła.

W sp ó ln e  p rzed się b io rs tw o  IS ew sko  -p o lsko -u kra iA sk ie  '/

w nieograniczonych ilościach 
kupujemy od przedsiębiorstw i osób

ZŁOM
metali żelaznych i stali nierdzewnej. 

Zwracać się:
VTLNIUS: Pramones 97 — teL (22)67-35-10 
Senasis Traką pl. 14 — teL (22)64-01-41 
KAUNAS: Kreves pr. 135 — teL (27)75-45-23 
KLAIPEDA: Silutes plentas, wieś Lipldai
— teL (261)32- 033,70-66 
PANEVĆŻYS: Tiekimo 14 — teL (254)60-403 » 
ŚIAUI2AI: Dubijos 1 — teL (214)55-702,94-078 
ROKIŚKIS: Rampa kolejowa — teL (278)52-978 
ALYTUS: Pramones 21 — teL (235)57-624 
BIRŻAI: RinkuSkiai — tel. (220)51-072 
TAURAGE: Pramones 16 — teL (246)52-572 
VARĆNA; Rampa kolejowa— tel. (260)51-079 
Akmeński rej., osiedle Venta,
zjed. "Ventos Arklas" — teL (295)46-860 
JONAVA: Rampa kolejowa — teL (219)5-26-60 
VISAGINAS: Visagino 16a-ll
— tel. (266)31-091, (229)51-412 
MARIAMPOLE: Towarowa stacja kolejowa •>
— teL (243)5-04-07 
KEDAINIAI: Elevatoriaus 12
— teL (257)5-03-63
UTENA: Rampa kolejowa — teL (239)4-87-22.

Nie skupujemy od osób prywatnych domu kolejowego, 
wyrobów gospodarki komunalnej oraz urządzeń elektrycz­
nych i gazowych!

(Zam. 791)

WYNAJMĘ 
na rok 3-polcojowe mieszkanie z 

meblami i  telefonem.
Vflnins, teL 22-90-69.

(Zam. 739)

SPRZEDAM 
2-pokojowe mieszkanie w cent­

rom  D ruskiennik. Ogólna po­
wierzchnia 56 m2, 3 piętro, telefon, 
wygody.

DrusldninkaL teL 8(233) 54-818.
(Zaw. 741)

SZKOŁA ŚREDNIA W POŁUKNI 
W REJONIE TROCKIM 

POSZUKUJE NAUCZYCIELI
języka litewskiego, niemieckiego i 

muzykL Opłacamy usługi komunal­
ne i dojazd do miejsca pracy.

Zwracać się: teL (8-238) 61-231, 
61-350,58-895.

(Zam. 742)

SKUPUJEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9  do 20. 
Vrub!evskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius,tel. 2 2 7 0 1 7

FOTO IVIDEO 
usługi na każdą oka^ę* 
Szybko, tanio, fachowo.
TeL 77-13-17,73-50-94.

(Zam. 51-0)
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